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(0 Sensacja chirurgiczna światat

Mózg
wyłączony 
z krwiobiegu

REWjELACJĄ CHIRURGICZNĄ  
uczestnicy zjazdu lekarzy, który odbył

nazwali 
się

przed paru dniami w  Chicago — operację 
mózgu dokonaną przez doktora Roberta Boyda.

OPERACJA dokonana 
przez Boyda na 54-let- 
niej pacjentce jest istot 
nie zdarzeniem bez pre­
cedensu.

Poprzedziły ją wielo­
letnie doświadczenia, 
które polegały na stwo­
rzeniu takich warun­
ków, by chirurg mógł 
dokonywać długotrwa­
łych operacji mózgu bez 
niebezpieczeństwa dla 
życia pacjenta.

J A K  D O TĄD  — w iadom o
jes t, że- w y łączenie mózgu 
z k rw io b ie g u  na okres d łuż 
szy n iż  czte ry  m in u ty  (przy 
zachow aniu no rm a ln e j c ie ­
p ło ty ) je s t rów noznaczne ze 
śm ie rcią pacjen ta . N ie k tó ­
re operacje w ym a ga ją  zna 
cznie dłuższego czasu. O- 
s iągano to  przez obniżanie 
c iep ło ty  (h ibe rnac ja ) całego 
organ izm u . B y ł to  jednak 
sposób niedostateczny.

NAGRODA 
; NOBLA

w dziedzinie 
medycyny

SZTOKHOLM PAP. W
Instytucie Karolińskim 
w Sztokholmie odbyło 
się posiedzenie, na któ­
rym przyznano dorocz­
ną nagrodę Nobla w 
dziedzinie medycyny 
prof. dr George von BE 
KĘSY. Laureat ma lat 
62, jest Węgrem z pocho 
dzenia i wykłada stale 
na Uniwersytecie Har- 
vardzkim w Cambridge 
(Stan Massachusetts, 
USA).

BOYD i jego asysten­
ci doszli do przekona­
nia, że jeśli cale ciało 
(Dokończenie na str. 2)
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Piątek, 20. X. 61 r. 
Sobota, 21. X. 61 r.

Nr 248 (5361)

W  M o s k w ie

Uczestnicy
XXII Zjazdu KPZR
kontynuują dyskusją
nad iDygłoszonymi

referatami

i WIELKI
I KONCERT
j 120-osobowego

Zespołu 
P.eśni i Tańca
z Rostocku

i POPULARNY zespól
, artystyczny Szczecińskie 

go Przedsiębiorstwa Bu- 
, downictwa Miejskiego 

nr 1 nawiązał żywy kon 
takt z bratnim zespołem 
w Rostocku (NRD). O- 

, statnio szczecinianie byli 
, gośćmi budowlanych 

rostockich. Dziś niemiec 
cy budowlani przyjeż- 

’ diają z rewizytą do 
Szczecina. 120-osobowy 
Zespół Pieśni i Tańca z 
Rostocku daje dziś o 
godz. 18 wielki koncert 
w Pyrzycach. Jutro, w 
sobotę, o godz, 20 wystą 
pi w sali kina „Pro­
mień" a w niedzielę o 
godz. 19 w Podjuchach.

Bilety na koncert szcze 
ciński sprzedają kasy ki 
na „Promień”. (a) |

NA ZJEŹDZ1E 
BUDOWNICZYCH  

KO M UNIZM U ■

GRUPA delegatów 
Ukraińskie j SSR w  roz 
mowie z Bohaterem Pra 
cy Socjalistycznej Wa­
lentyną GAGANOWĄ  
(w środku) w  kuluarach 
Pałacu Kongresowego.

MOSKWA PAP. W  czwartrk na wieczornym 
posiedzeniu X X I I  Zjazdu KPZR przemawiał 
przewodniczący delegacji Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Władysław' GOMUŁKA.

Sala powitała pierwszego sekretarza KC PZPR 
długotrwałymi i gorącymi oklaskami.

Skrót przemówienia 
Władysława Gomułki, 
zamieszczamy na str. 2.

Przewodniczący dele­
gacji PZPR był drugim 
z kolei mówcą ną posie­
dzeniu wieczornym. 
Przed Władysławem Go 
mułką przemawiał szef 
delegacji Komunistycz­
nej Partii Chin, Czou 
En-lai. Później wystą­
pił Maurice Thorez, 
przewodniczący dele­
gacji Francuskiej Par­
tii Komunistycznsj, a 
następnie dyskusję zjaz 
dową kontynuowali Le­
onid Breżniew, Wasyl 
Mżawanadze i Gennadij 
Woronow.

Dziś wyjechali
do Ravensbrück

działacze
WKFJN

o  1

57-OSOBO W A de legacja 
dzia łaczy W ojew ódzkiego 
K o m ite tu  F ro n tu  Jedności 
N arodu z te re nu  Szczecina 
i w o je w ó dz tw a  udała się 
au tokarem  dziś rano 
R ayensbrueck (NRD). 
zw iedzen iu te renów  b. o- 
bozu koncen tracy jn eg o  de­
legac ja  po w ró c i do  Szcze­
cina . (b)

Debiutant
GAJDA
poprowadzi atak
przeciwko NRD

WROCŁAW PAP. Ka­
pitan Związkowy PZPN 
— Cz. Krug podał do 
wiadomości skład repre 
zentacji Polski na mię­
dzypaństwowy mecz pił­
karski Polska — NRD, 
który 22 bm. rozegrany 
zostanie na Stadionie O- 
Hmpijskim we Wrocła­
wiu. Drużyna polska za­
gra w następującym ze­
stawieniu: w bramce — 
Fołtyn, w  obronie: Szcze 
pański, Oślizło, Wożniak 
w pomocy: Suski, Grze­
gorczyk oraz w' ataku: 
Wilczek, Brychczy, Gaj­
da. Pohl i Lentner. W re 
zerwie są: Szymkowiak, 
-obrońca Kawula, pomoc 
nik Zelman, oraz napast 
nicy — Szmidt i Jóź- 
wiak.

W drużynie znalazło 
sie dwóch debiutantów’: 
w pomocy 19-letni Suski 
oraz nieco od niego star 
szy napastnik Gajda (Od 
ra Opole).

Drużyna NRD, która 
dziś spodziewana jest 

. we Wrocławiu, opaita 
j będzie o zawodników’ ;fk 
| tualnego lidera Oberligi 

Emoor Rostock.

Y //////////////A

Uwaga
UCZESTNIKOM kon­
kursu filmowego „Z 
KURIEREM w GWIA  
ZDY” przypominamy, 
że losowanie i rozda­
nie nagród odbędzie 
Się w NIEDZIELĘ o 
godz. 14 w’ sali kina 
„PROMIEŃ”.

Po emocjach Josowa- 
nia komedia kryminał 
na „LIGA DZENTEL 
MENÓW”. Wszyscy 
uczestnicy konkursu 
otrzymują po 2 bile­
ty. Można je odbie­
rać dziś do g. 15 i w 
sobolę od g. 10 do 15 
w  „Kurierze”, pok. 44 
Prosimy nie zapom­
nieć o zabraniu dowo­
du osobistego, potrzeb 
nego w razie wygra­
nia nagrody.

Inauguracja
w wieczorowe!

szkole ZMS
w ś r o d ę  i8  bm. w

gmachu Komitetu Wo- 1 
jewódzkiego PZPR od­
była się inauguracja 
zajęć w  wieczorowej 
szkole aktywu ZMS 
przy Komitecie M ie j­
skim PZPR.

Inauguracyjny wy­
kład pt. „Kapitalizm a 
socjalizm“ wygłosił Sta 
nisław Kluko\Vski. W 
uroczystym rozpoczęciu 
zajęć wzięli m. in. 
dział I  sekretarz KM  
PZPR — Andrzej 
GRABSKI i kierownik 
Wojewódzkiego Ośrod­
ka Kształcenia Aktywu 
— Stanisław GOLD­
MAN. - • i . (b)

T rw a łą  p rz y g o to w a n ia  
■do a k e jl lo d o w a li

Z I M A
nie może zakłócić
ruchu s ta tk ó w
na wodnym gościńcu

U T R Z Y M A N IE  w  okrasie 
z im y  żeglowuości na po ­
nad 70 km  torze w odnym  
jes t co ro ku  Jednym  z po­
w ażnych zadań w ładz po r­
to w ych . W obec zb liża ją ce j 
sią z im y. p rz y g o to w a n i od 
pow iedniego tabo ru  itp . ó- 
siąga ju ż  fazę końcową. 
Dąży., f ię  do  w ye llm in ow a--

JAK JUZ INFORMO­
W ALIŚMY wczoraj na 
posiedzeniu przedpołud­
niowym rozpoczęła się 
na X X II Zjeździe dysku­
sja nad wygłoszonymi re 
feratami (patrz str. 2). 
Dyskusja kontynuowa­
na jest w dniu dzisiej­
szym.

A k t y w n o ś ć  I p recyz ja

Strajk głodowy 
w Koiumbii

W K O LU M BII raz po 
raz wybuchają stra jki. 
Pracownicy w ie lu gałęzi 
przemysłu przeciwstawia 
ją się polityce ządu ko­
lumbijskiego. Ostatnio u 
rzędnicy i  pracownicy f i  
zyczni kolum bijskich l i ­
n ii lotniczych ogłosili 
stra jk głodowy domaga­
jąc się zmiany umowy 
zbiorowej. Pracownicy 
zatrudnieni we wszyst­
kich przemysłach Ko­
lum b ii zadeklarowali 
swoją solidarność z wal 
czącymi pracownikami li 
nii lotniczych.

Ńa Zdjęciu: pracowni- 
cy lin ii lotniczych okupu 

gmach parlamentu
kolumbijskiego.

Amerykańskie krążowniki
na taśmie filmowej

Georga Gribeta!
W  C ZW A R TY M  d n iu  p ro ­

cesu szpiega w yw ia d u  za- 
c liod n ion iem ie ck ieg o  G eor­
ga G rib e la  oska rżony s k ła ­
da ł dalsze, szczegółowe ze­
znania dotyczące jeg o  szpie 
go w skie j rob o ty  na te re n ie  
P o lsk i.

G ribe l zna dobrze szpie­
gow skie rzem iosło. W  cza­
sie rozp ra w y  G rib e l ju ż  k ,l 
ka k ro tn ie  zadem onstrow ał 
sw oje fachow e „w yksz ta łcę  
n ie ”  w w yw ia do w cze j dzia 
ła ln oś ri.

O pisuje on m . in . ja k  to 
w  czasie k o le jn y c h  re jsów , 
prowadząc s ta tk i do P o lsk i 
us ta la ł za pomocą da leko ­
s iężnej lu n e ty  zm ia ny  za 
chodzące w uksz ta łto w n n iu  
frag m e n tów  naszego w y ­
brzeża. Na te j podstaw ie o- 
k re ś la ł pó źn ie j G ribe l roz­
m ieszczenie i  rod za j u rzą ­
dzeń ob ron nych  zn a jd u ją ­
cych się w  ty m  re jon ie . Z 
wrodzoną m u system atycz­
nością po w ta rza ł zd jęc ia  po 
szczególnych ob iek tó w  1 w

te n  sposób us ta la ł zm iany 
ja k ie  zaszły w  w yglądzie 
w ybrzeża od czasu do kon a­
n ia  poprzedn ich zdjęć.

OBOK M A R Y N A R K I i  U- 
rżądzeń ob ron nych w yb rze ­
ża szpieg sys tem atyczn ie  do 
k o n y w a ł ob se rw ac ji lo tn ie  
tw a  w ojskow ego . I  tu  .po-, 
dobn ie  ja k  w  sprawach rnor 
sk ich  z p re cyz ją  i  dok ład­
nością ustala) zm ia ny  sy l­
w e te k  sam olo tów  b o jo ­
w ych , no to w a ł czas 1 m ie j 
sca spo tkan ia  sam olo tów  a 
także ic h  ku rs .

Jedną z fo rm  jeg o Szpie­
go w sk ie j dzia ła lnośc i by ła  
praca p rz y  pom ocy spe c ja l­
nego apara tu  film o w e g o  do 
rob ie n ia  b łyska w iczn ych  
zdjęć se ry jn ych . G dy w  
czasie sw ych re jsów  do por 
tó w  po lskich i  radz ieck ich  
G ribe l spo tyka ł n« m orzu 
je d n o s tk i m a ry n a rk i w o je n  
n e j każdorazow o z u k ry c ia  
f i lm o w a ł m ija n y  ok rę t. Po 
w yw o ła n iu  zd jęć G ribe l 
m óg ł z dużą dokładhością 
o k re ś lić  rod za j ok rę tu  a 
także szczegóły jego uzb ro­
jen ia .

W  czw a rtym  dn iu  proce­
su w  czasie zeznań G rib e ­
la  w ysz ły  na ja w  i  inne 
n ie z w y k le  p ika n tn e  szcze­
g ó ły  rzuca jące c h a ra k te ry ­
styczne św ia tło  na zam ie­
rzen ia  i  p la n y  w yw ia d u  za 
chód n io n ie m ie ck i ego. Otóż 
— ja k  s tw ie rd z i! G r ib e l — 
f i lm o w a ł on n ie  ty lk o  nasze 
1 radz ieck ie  o k rę ty  w o je n ­
ne. Na polecenie swoich 
zw ie rzchn ikó w  G ribe l do­
k o n yw a ł także zdjęć no­
w ych  jednostek a m e ryka ń ­
sk ich . Raz b y ły  to  fo tog ra ­
f ie  ca łych  zespołów o k rę ­
tó w . raz  po jedynczych je d  
nostek f lo ty  am e ryka ńsk ie j. 
Pewnego razu po do k ład ­
n y m  s film o w a n iu  eska dry  
now oczesnych k rążo w n i­
k ó w  am e ryka ńsk ich  udzie lo 
n o  G r ib e lo w i po chw a ły  za 
dobrą  Jakość zdjęć.

Dziś — w  p ią tym  dn iu  
procesu sąd rozpocznie 
p rzęs łuch iw an ię  pie rw szych 
św iad ków .

n ia , w  m ia rę  m ożliw ośc i, 
n  edoclągnięć i b ra ków  u -  
ja w n io n ych  podczas a k c j i  
lod ow e j m in ionego sezonu.

Zaliczono do n ich  prze­
de w szystk im  trud no śc i za­
rów no  w te le fo n icznym  ja k  
1 w  rad io w ym  po rozum ie­
n iu  aię K a p ita na tu  P o f iu  
i  Jednostkam i p ra cu jącym i, 
w okresie m rozów  nś w od 
nym  gościńcu. S y tua c ja  W 
t,vm zakfesie ’ Ulegnie w  b r, 
popnawie dz ię k i za insta lo ­
w an iu  w  K a p itanac ie  ra d io  
o d b io rn ikó w  w yska lo w a - 
nych spe o ja lń ie ' na p rz e j­
m ow an ie fa l ra d io s ta e jł 
Jednostek b io rą cych ud z ia ł 

a k c ji lod ow e j.

DO G R U D N IA  zostanę
też w yre m on tow a ne w szyst 
k ie  ap a ra tu ry  rad iow e na  
p ilo tów ka ch  oraz w  ka p i­
tana tach portó,w. Szczecina 
i Ś w inoujścia. U znano
p rzy  ty m  za kon ieczne, by  
ap ara tura  ta , podobn ie .jak 
na h o low n ika ch  i  ló d o ła -
maczach, rem ontow ana b y  
ła  w, w yp a d ku  a w a rii w  
p ie rw sze j kole jności.

Zadecydow ano rów n ie ż , 
b y  lodoiam acze w y k o n y ­
w a ły  w  czasie nadch i dzą* 
cę j s im y  dok ładne po m ia ry  
grubości lod u na za le w ie  
co n a jm n ie j raz dz ipnn ie j 
ob licza jąc  ją  p rz y  użyc ia  
odpow iedn ich  p rzy rząd ow i 
a n ’e „n a  oko” , ja k  to  b y ­
ło  dotychczas. Znaczn ie  po  
lepszą sie też w tym  sezo­
n ie  m ożliw ośc i d o kon yw a­
n ia  zw iadu lodow ego z po ­
w ie trza . K a p ita n a t P o rt«  
będzie m óg ł w  każrje j c h w l 
l i  uzyskać - rozeznanie ty  
s y tu a c ji lod ow e j zarów no 
na zalew ie , ja k  i Zato cła 
P o m o rsk ie j, ko rzys ta jąc  z  
usłpg sam olo tu lu b  h e l i ­
kop te ra  w yznaczonego d o  
ścisłego w spó łdz ia ła n ia  W 
a k c ji lodow e j.

W pie rw szych dniach gzjU 
dn ia, a na jp ó źn ie j do poło(- 
w y  tego m iesiąca, lodola i- 
macze. 15 h o lo w n ikó w  p o r ­
to w ych  oraz sporo inn ycH  
jed no stek b io rą cych ud z ia j 
w  a k c j i  lo d o w e j, osiągn ie 
w  p e łn i go towość te chn icz ­
ną . (dm)

Kandydaci 
ua ławników
wybrani
S ZC Z E C IŃ S K IE  z a k ła d y  

p ra cy  zako ńczy ły  w y b o ry  
kandydatów ’ na ła w n ik ó w  
do sądów: W ojewódzkiego» 
Pow ia tow ego i  O kręgow e­
go Ubezpieczeń Społeeze 
n ych . Na 270 ła w n ik ó w  d$  
Sądu W ojew ódzk iego Jest 
ju ż  343 kan dyd a tów  na 600 
do Pow ia tow ego — 691, a 
do Sądu O kręgow ego Ubea 
pieczeń Społecznych na 60 
ła w n ik ó w  — 75 kan dyd a­
tó w , Zatw ie rdzen ie  lis t ła ­
w n ik ó w  nastąp i na n a j i  
&J&ŁW  M flłi MRSŁ— .. fb tŁ
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NÄ ANTENACH

STANOWISKO USA 
WOBEC CHRL 
POZOSTAJE 
NIEZM IENIONE

*  W A S ZY N G TO N  P A P . RMOC- 
n ik  B ia łego D om u B a lin ge r w  
od po w ied z i na p y ta n ie  d z ie nn i 
k a rz y  ośw ia dczy ł, iż  w  stano­
w is k u  rząd u  U S A  w obec spra­
w y  re p re ze n ta c ji C h in  w  O N Z 
n ie  zaszła żadna zm iana .

S tany Z jednoczone nada l 
sp rze c iw ia ją  się p rzyzn a n iu

W  PARYŻU  
SYTUACJA  
NADAL NAPflęrA

*  P A R Y Ż  P A P . D z is ie jsza  noc, 
w  p rze c iw ie ń s tw ie  d o  dw óch 
po prze dn ich , u p ły n ę ła  w  P a ry ­
żu spo ko jn ie  i  n ie  zanotow ano 
żadnych d e m o n s tra c ji, a n i w  
cen tru m  m iasta , a n i na  przed 
m ieśc iach . M im o  to  p o lic ja  
fra n cu ska  k o n ty n u o w a ła  m a­
sowe aresztow ania w ś ró d  lu d ­
nośc i a lg ie rs k ie j. W ed łu g  os ta t 
n ic h  doniesień , a resztow ano 
ju ż  ponad 13 ty s . A lg ie rczyk  
k ó w  zam ieszka łych  w  P a ry ­
żu . Część z n ich  zosta ła  ju ż  
de po rtow a na do A lg ie r ii  i  na­
le ży  przypuszczać, że i  reszta 
po dz ie li te n  sam  los.

U lice  P a ryża p a tro lo w a ły  ca

OSTATECZNE W Y N IK I 
WYBORÓW  
W  TURCJI

*  L O N D Y N  P A P . J a k w y n ik *
ze spraw ozdania p rze ds ta w io ­
nego przez tu re c k ie  M in is te r­
s tw o S praw  W ew n ę trzn ych , w  
w yb o ra ch  do  p a r la m e n tu  tego 
k ra ju ,  k tó re  o d b y ły  się 15 b ffl., 
zdecydow ane zw yc ięs tw o  od­
n io s ła  R e p ub lika ńska  P a rt ia  
L u do w a , k tó ra  zdo by ła  171 
m ie jsc  w  P a rla m e nc ie . D rugą 
z k o le i n a js iln ie js zą  p a r t ią  jes t 
P a rt ia  S p ra w ied liw ośc i, k tó ra  
zdoby ła  156 m an da tów . P a rt ia  
„N o w a  T u rc ja ”  uzyska ła  69, a, 
N arodow a P a rt ia  C h łopska ™ 
54 m andaty.;

W  Senacie w iększość uzyska - 
łJ u P a rtta  S f tra w ie d h w o io h —.10 
m ie js c . R ep u b lika ń ska  "P artia  
Lu do w a zdoby ła  37, „N o w a  
T u rc ja ”  — 27, a N arod ow a  P ar 
t ia  C h łopska — 1«.

SPOTKANIA  
GEN. TAYLORA

•  P A R Y Ż  P A P . P rze b yw a ją cy
w  W ie tn a m ie  p o łu d n io w ym  
spe c ja ln y  w y s ła n n ik  p rezyden­
ta  K e n n e d y e g o  gen. T a y lo r  
eo p tka ł się w  c zw a rte k  z Am e 
ryka ń ską  m is ją  w o jsko w ą  w  
ty m  k r a ju ,  o raz sze fam i szta­
bu  s ił z b ro jn y c h  W ie tn a m u  po 
łU dn low ego. W  godz inach w ie ­
czornych T a y lo r  ko n fe ro w a ł 
sonow nle d łu ższy  czas z  p re ­
zydentem  N go D in h  D iem em , 
a następn ie u d a ł się w  t r z y ­
d n io w ą  podróż in sp e kcy jn ą  po 
p ro w in c ji.

PORTUGALIA'
ODMAW IA  
ZEZWOLENIA  
SAMOLOTOM O N *
NA LOTY  
PONAD ANGOLĄ

•  N O W Y  JO R K  P A P . * t * * y  i 
p rze d s ta w ic ie l P o rtu g a lii w
O N Z  w  im ie n iu  rząd u  p o rtu ­
ga lsk iego o d w o ła ł zgodę na 
p rze lo t nad A n go lą  sam o lo tów  
O N Z  ud a ją cych  się do Kongo. 
R ząd p o r tu g a ls k i m o ty w u je  
sw ą decyz ję  ty m , iż  ja k o b y  
jeden ż  sam o lo tó w  O N Z, lecąc 
nad A n go lą  p rz e w ió z ł do  Le ­
o p o ld v ille  pow raca jącego z 
k o n fe re n c ji b e lg ra d z k ie j p rzy ­
w ódcę ru c h u  n a rod ow ow yzw o­
leńczego A n g o li H o ldena Ro­
be rto .

WSTRZĄSY  
PODZIEMNE W  CHILE

*  N Q W Y JO R K  P A P . t  San­
tia g o  de C h ile  donoszą o 
w strząsach po dz iem nych ja k ie  
zanotow ano w  cz w a rte k  w  
ś ro d ko w e j części p o łu d n io w e ­
go C h ile  m ie dzy  Santiago a 
C oncepcion. E p ic e n tru m  trzę ­
sien ia  z ie m i zna jdo w a ło  się w  
od leg łośc i o ko ło  100 k m  na pa 
lu d n ie  od m iasta  San F e r ­
nando.

Dotychczas. W strząsy podziem  
ne n ie  p o c iąg nę ły  za sobą o- 
f la r  w  lud z ia ch , M e w y rzą ­
d z iły  pow ażne s tra ty  m a te ria ł-

POWÓDŻ NA  KUBIE

*  H A W A N A  P A P . — Od k i l ­
ku n a s tu  d n i na K u b ie  pada ją

... . j— « .. p ro w in c j
Santiago de K u b a , gdzie ty 
n u rta c h  w ezb ra nych  rzek  zgi­
nę ło 9 osób, a s tra ty  m ą te rla i 
ńe w ynoszą ponad 500 ty s .-p e - 
sps. , m

1 K o m u n ik a c ja  drogow a m ię -  \  
dzy S ie rra  M aestra a w schód- f  
n ią  K u b ą  je s t p rze rw a na . R ów  (  
nte< poc iąg i chodzą n iw e g w  j

Łączy nas 
wspólny cel
Przemówienie Wł. Gomułki 
na XXII Zjeździe KPZR

D R O D ZY  T O W A R Z Y S Z E ! W  Im ie n iu  K o m ite tu  C en- 
tra ln e g o  P o ls k ie j Z jed no czon e j1 P a r t i i  R obotn icze j W i­
tam, go rąco i  serdeczn ie X X I I  Z ja z d  K o m u n is tycz ­
n e j P a r t i i  Z w ią z k u  R ad z ieck iego i  p rze kazu ję  ca łe j 
w asze j p a r t i i  i  na rod om  Z w ią z k u  R adzieckiego b ra ­
te rs k ie  po zd ro w ie n ia  od  1300 tys ię cy  cz łonków  naszej 
p a r t i i,  o d  p o ls k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j, o d  całego n a rod u

X X II  Zjazd KPZR hi Centralnego Komuni-
5“ « wydarzaniem na g S J f
miarę naszej epokij w y- pewnym — stanowisko ca- 
mówną ilustracją na- *ego waszego zjazdu. Par- 
siych czasów. Nie twteio
żadną przesadą* gdy po resowano w likwidacji 
Wiemy, Że w  orbitę X X II  wszystkich pozostałości dru 
Zjazdu Komunistycznej światowej w peł
Partii Związku Radziec- ÿJS ^S S S S ^ 1 tyra 
kiego, w  orbitę spraw Zj AZD w asz  uchwalić 
podniesionych pfzeztow. m a n o w y  p jo g ra m  K o m u - 
Chruszczowa w  refera- nistyóznej P a r t ii  zwią^u 
cię sprawozdawczym i  w  S j f T i l & K r S S l y  Ç l  
referacie o nowym pro- wspaniały referat towarzy- 
gramie Komunistycznej sza Chruszczów» d a je  świa

y  H a d ń e c -
kiego, oprocz narodów m a rks izm u  - le n in iz m u . i  
Związku Radzieckiego* znow u* a czko lw ie k  jest to  
których zjazd ten bezpo p ro g ra m  je d n e j p a r t i i.— K o  
S S T T  Z Z u Z  m u n is tyczn e j P a r t i i  Z w ią z -średmo dotyczy* wcho- k u  R ^ z ie o k ią g o  -  m acze - 
dzą wszystkie narody na n ie  je g o  i  w p ły w  na bieg 
szego giobu* wchodzą w yd a rze ń  sięgną da leko  po 

na jżyw t«ęjsze  interesy S Æ f o ,  ZS 3 S ik  
całej ludzkości. d z ie ck ich . S tan ow i o n  w  o -

k re ś lo n y m  sensie p ro g ram  
N ie  ma b o w ie m  narodu» całego m iędzynarodow ego 

w  ja k im k o lw ie k  m ie jscu  ku ru c h u  kom u n is tyczn eg o  i  
U z ie m sk ie j, d la  k tó re g o  » W ie ra  pe rspektyw ę roz- 
m e g la by  być  o b o ję tn a  leżą w o ju  ca łe j lud zkośc i. Rea- 
ca u podstaw o b y d w u  re fe -  IbBCcja społecznych i  ekono 
ra tó w  c e n tra ln a  sp ra w a  m ię snych  zadań, k tó re  w y -  
współcsceśności —  sprawa ’ ó '023 noW y pro g ram  K o m u 
w o jn y  i  p o k o ju . I  choc iaż n is tyczn e j P a r t ii  Z w ią zku  
n ik t  n ie  m ó g ł m ie ć  w ą tp ł i-  R ad z ieck iego na  na jb liższe  
w ośc i co do  te ro , ja k ie  dw u dzie sto le c ie  zapew n i o -  
s ta n o w isko  w  te j sp ra w ie  S tatecznie i  n ie o d w ra ca ln ie  
za jm ie  Z w ią ze k  R adz ieck i* a b so lu tną  przewagę ekono- 
tym n ie m n ie j je s t  rzeczą m iczną, n a u k  o w o-tę ę  h  n  i c z- 
W ie lk jeJ, o g ó ln o św ia to w e j ««I i  społeczną so c ja lizm u  
w a g i to  w szystko , co n a  te n  ®ad k a p ita lizm e m ; 
te m a t z  t r y b u n y  te j  po w ie  P ro je k ty  zasadn iczych do 
d z ia ł to w . C hruszcśow . Na- k u m e n tó w  XXII Z ja zd u  K o  
iro dy  ś w ia ta  z  sym pa tią* u f  m un is  ty c z n e j P a r t i i  Zwdąz 
nością i  n a dz ie ją  z w ra ca ją  k u  R adzieck iego — pro g ra  
sw e o czy  n a  X XII Z ja z d  m u  i  s ta tu tu  w asze j p a r t i i 
K o m u n is ty c z n e j Partii — o d  c h w il i  ic h  o p u b liko w a  
Z w ią z k u  R adzieck iego, g d yż  n ia  b y ły  p rze dm io te m  głę- 
w  sp ra w ie  dla n ic h  n a j-  bofcieep. za in terepow ąpia  ak. 

jw*fcnieJsa»J‘  W 'w  fcpMiwie t y W U i  ógó lu  cz łon ków  n a - ' 
zag rod zen ia  d ro g i n iebez- sze j p a r t i i;  P o lscy  k o m ij-  
p ie czeń stw u n o w e j w o jn y  u iś c i oce n ia ją  te  dokum en 
Ś w ia tow e j i zap ew n ien ia  p o  ty Jako w lp lk i do robek 
Ło jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  tw ó rcze go  m a rks izm u -le n l- 
pa n s tw  bez w zg lę d u  na  ic h  nBafeu, 
u s t ró j spo łeczny, referaty
tow. Chruszczowa wyraża- w rp tt ricwn)„.v
Ją ich wolę, ich najgłębsze „  f  ^CWlliez
życzenia, ich żywotne inte- *® niezmiernie doniosłe 
re*y. Cała światowa opinia od strony teoretycznej i 
publiczna, szczególnie naro politycznej twórcze roz- 
S J S S T l ^ ! &  - f e  " '¡„ ¡„ U  w projektach 
szcza na stanowisko XXH nowego programu i statu 
Zjazdu w sprawie zajmują tn Komunistycznej Par-
S ‘  « i Zw iąiku Radzieckie-ace w sytuacji nuędaynaio- , 7 , , , ,
dowej —— w »prawie zawar icnlnowsklcn zasad 
cia traktatu pokojowego z życia partyjnego i nau- 
Niomcami i  rozwiązania na k | 0 państwie socjali­
ści podstawie problemu Ber -tvcanvm Wid zim v wlina zachodniego. Z peł- stycznym, widzimy w 
nym aplauzem i wdzięczno tym konsekwentną kon 
ścią przyjmą narody Euro- tynaację idei i postano-
V 3 T A Ł S  wUń xx  Z4azdu-towarzysz Chruszczów wy- urzeczywistnione w  prak 
rażając stanowisko Komite tyce politycznej Kom u - 

nistycznej Partii Zwiąż 
ku Radzieckiego oraz 
podjęte przez Inne par­
tie komunistyczne stały 
się dźwignią potężnego 
wzrostu sił socjalizmu, 
jego ideowego i moral­
nego wpływu na śwłado 
mość mas.

M Ó W IĄ C  O  U C H W A ­
Ł A C H  X X  Z ja zd u  pragnę 
raz  Jeszcze po d k re ś lić  t u ­
ta j.  na  X X I I  Z je źd z ić  K o ­
m u n is tyczn e j P a r t ii  Zw iąż 
k u  Radzieckiego, że d z ię k i 
ty m  u ch w a ło m  dz ię k i le n i 
n o w sk ie j p o lity ce  K o m ite tu  
C en tra lnego k o m u n is ty c z ­
n e j P a r t i i  Z w ią zku  R adziec 
k iego z tow arzyszem  C h ru - 
szczowem  na czele w zm óc 
n iła  s ię  — g ro m ią c  re w iz jo  
m zm  i  dogm atyzm  —- i  na ­
b ra ła  n o w ych , tw ó rczych  
s ił rów n ie ż nasza p a rtia , a 
s to su n k i m iędzy K o m u n i­
s tyczną P a rt ią  Z w ią zku  Ra 
dzieckiego i naszą pa rtią , 
i  m ię d zy  na rodem  p o lsk im  
i  na rodem  rad z ie ck im  s ta ły  
się ta k  serdeczne i  b ra te r­
sk ie , ja k  n ig d y  przedtem .

N o w y  p ro g ra m  K o m u n i­
s tyczn e j P a r t ii  Zwią?.ku Ra 
dzieckiego zaw ie ra  w ie lką  
pe rspe k tyw ę  także dla na­
szej p a r t i i  « naszego na ro ­
du.

W ie lka  spraw a h is to rycz ­
nego zw yc ięstw a soc ja lizm u  
nad ka p ita lizm e m  na  d ro ­
dze poko jow ego w spó łza­
w od n ic tw a  w ym a ga  w k ła d u  
w szys tk ich  k ra jó w  s o c ja li­
s tyczn ych  w  te j  liozb ie  i  
P o lsk i.

N a ród  po lsk i pod k ie ro w ­
n ic tw e m  naszej p a r t i i  po­
m yś ln ie . re a liz u je  zadan ia  
budownictwa socjalistyczne 
go.

TO W A R ZY S Z  C HRUSZ­
CZÓW  m ó w ił w czo ra j o 

- ,a k l
sRHBm PB -S£

to m  n a  X X I I  Z jazd , k tó ry  
m a  uch w a lić  n o w y  p ro ­
g ra m  K o m u n is tyczn e j P a r­
t i i  Z w ią zku  Radzieckiego. 
W ra z z w am i zaszczyt ten 
d z ie lim y  i  m y* p rzedstaw i­
c ie le  b ra tn ich  p a r t i i  ko m u - 
n is tyeznyeh i  rob o tn iczych , 
uczestn icząc w  obradach 
waszego zjazdu.

Wasze ob rady, to w a rz y ­
sze, wasze uch w a ły , wasza 
pra ca  m a ją  ogrom ne zna­
czen ie d la  w szystk ich  p a r ­
t i i  kom u nis tyczn ych i  r o ­
bo tn iczych , d la  w szys tk ich  
kra jóą z  soc ja lis tycznych , 
d la  w szystk ich  narodów, 
d la  ca łe ] ludzkośc i.

P a rt ia  nasza, po lska  k la ­
sa rob otn icza , ca ły  nasz na 
ró d  śledzi wasze ob rady ze 
szczególną uwagą. R uchy 
re w o lu c y jn e  naszych na ro ­
d ó w  łączą g łębokie i  p ię k ­
n e  tra d y c je  b ra ters tw a i  co 
lida m o śc i*

JBSTESMY razem a
wami w  waszej uporczy 
wej walce przeciw impe 
rializmowi, przeciw za- 
chodnioniemieckim m i- 
litarystym i  odwetow­
com* o traktat pokojo­
wy z Niemcami, o prze­
kształcenie zachodniego 
Berlina w wolne miasto, 
o pełne poszanowanie su 
werennych praw pierw­
szego w historii Niemiec 
robotniczo -  chłopskiego 
państwa — Niemieckiej 
Republiki Demokratycz­
nej, o bezpieczeństwo E- 
uropy i  świata.

Z Y C ZĘ  W AM , to w a w y -  
sze, życzą waszemu z jazdo­
w i  w  Im ie n iu  ca łe j naszej 
p a r t i i  ow ocnych ob rad I 
po m yś ln e j re a liza c ji h is to ­
ry czn ych  uchw al \ X H  Z ja z  
Au.

P o zakończeniu praem ó- 
iw ie n ia  W ł. G o m u łk i zeb ra­
n i  na sa li podn ieś li się *  
łńie tjgc 5 u rzą dz ili m ów cy 
d łu g o trw a łą  ow ację. P ie rw ­
szy sekre tarz  KC  K P Z R  N i 
k i t a  Chruszczów uścisnął 
go rąco  d ło ń  to w . G om ułce.

f - e r r T Y n r n T j iP0RANNVC

J A K  DO N O SI z C iudad 
T r u i l lo  A g en c ja  Associated 
Press, w  w ie lu  m iastach 
D o m in ika n y  doszło w  ciągu 
osta tn ich  d n i do demomstra 
c j i  p ro tes ta cy jn ych . W  sa­
m e j s to lic y  s tu de nc i »o rga­
n izo w a li dem on s tra c ję  a n ty  
rządow ą. P o lic ja  p o b iła  k i l  
kuna stu de m onstran tów  pa ł 
ka m i aż do  u t ra ty  p raytom  
ności.

D em onstrac je  o d b y ły  się 
w  Santiago, P u e rto  P la ta , 
Mooa, la V e ta  i  San Pedro 
de M acoris. W Santiago a- 
resztowam o przeszło 20 u- 
czestn ików  de m onstrac ji. 
D la  rozproszen ia dem on­
s tra n tó w  p o l ic ja  odda ła  
k i lk a  s trza łó w  w  pow ie trze  
i  uży ła  m oto po m p strażac­
k ich . S tudenc i o b rz u c il i po  
lic ja n tó w  kam ien iam i.

R ozruch y w  D om in ikan ie  
rozpoczę ły się przed 3 d n ia  
m i, k ie d y  s tu de nc i u n iw e r ­
sy te tu  Santo D om ingo zażą 
d a li od w o ła n ia  m ianow ane 
go o s ta tn io  re k to ra  Jose 
M an ue la  M achado, pon ie­
w aż na leży  on do  n a jb a r­
dz ie j ż a r liw ych  z w o le n n i­
k ó w  re ż im u  T ru jiH o . Rząd 
na kaza ł w  ew ązku % tym , 
zn ikn ięc ie  u n iw ersy te tu  
koń ca  ro k u ,

Kamień
węgielny
pod 17 pomnik 
Tysiąclecia

W  NTEDZIW bĘ x  hm . w
O ścięcin ie, p o w . g ry f ie k i,

ro w a n ie  a k tu  e re kcy jn eg o  
w o je w ó d a tw ie  

T ys iąc- 
lecia . N au ka  w  n o w e j aeko 
le , o  « żabach l ekcyjn ych* 

W* 1> rac. 
MO* » , fb>

M ó z g
( D o k o ń c z e n ie  z e  e t r .  W

zachowa temperaturę 
normalną a procesowi 
hibernacji poddany bę­
dzie jedynie mózg, moż
na jego ciepłotę obniżyć 
do ok. 23 stopni C co 
pozwala na pozostawie­
nie go bez dopływu tle­
nu (za pośrednictwem 
krwi) na około godzinę.

Operacja przeprowa­
dzona przez Boyda była 
pierwszą udaną próbą 
tej metody. Pacjentce 
musiano usunąć guz, 
który był tak silnie u- 
naczyniony, że operację 
uznano początkowo za 
niemożliwą.

Po odciągnięciu z ar­
terii mózgowej pewnej 
Ilości krwi, wprowadzo­
no do niej krew ochło­
dzoną. Ciepłota mózgu 
spadła do niezbędnego 
poziomu. Wówczas za­
blokowano dopływ krwi 
do mózgu.

Równocześnie serce 
pacjenta zaopatrywało 
w krew całą resztę orga 
nizmu..............

Zabieg" trw ał dziesięć 
minut, jakkolwiek bez 
ryzyka dla życia pa­
cjentki mógłby zająć 
™  ™ter»iitfiłaie

- D yskusja  
na XXII Zjeździe

DYSKUSJĘ OTWO­
RZYŁ I  sekretarz Mo­
skiewskiego Komitetu 
Miejskiego KPZR DEM I 
CZEW, który na wstępie 
podkreślił, że nowy Pro 
gram KPZR koncentru­
je w  sobie mądrość 
twórczego marksizmu- 
le nir. i z mu i kreśli kon­
kretne drogi budowy ko 
munizmu.

I  sekretarz KC KP  
Ukrainy PODGORNYJ 
podkreślił na wstępie 
swego przemówienia, że 
X X I I  Zjazd KPZR — 
zjazd budowniczych ko­
munizmu, zajmie w y­
bitne miejsce w  historii 
całego ruchu komuni­
stycznego.

NA POSIEDZENIU  
popołudniowym prze­
wodniczył członek Pre­
zydium KC KPZR A. 
Kosygin. Udslelił on glo 
su szefowi delegacji 
Komunistycznej Partii 
Chin premierowi CZOU 
EN-LAIOWI,

Czou En-lai nazwał 
Program KPZR „gigan­
tycznym planem budo­
wy komunizmu”.

P re m ie r ośw iadczy ł, że 
na ród  ch ińsk i po p ie ra  kro­
k i  podejm ow ane przez 
rząd radz ieck i na arenie 
m iędzynąrodow e j, zm ie rza­
jące  d o  osłab!en ja  nap ięc ia  
na św iecie, do powszechne­
go rozb ro jen ia  i  do um oc­
n ie n ia  zasad p o ko jo w eg o  
w spó łis tn ien ia  — ja k  ró w ­
nież k ro k i podję te os ta tn io  
w- ce lu  zwiększeń1 a zdo lno­
ści ob ron ne j ZSRR.

OBRADY
pediatrów

81 P A Ź D Z IE R N IK A  od­
będzie «ię w  Szczecinie 
ko n fe re n c ja  pe d ia trów  
Z ie m  P om orskich , pośwlę 
eona zagadnieniom  cho­
ro b y  reum atyczne j a da ło 
ci- W  obradach wezm ą 
ud z ia ł pedia trzy z w o je ­
w ód z tw  : bydgoskiego,

du  K P Z R  od przew odn iczą­
cego K o m u n is tyczn e j P a rt ii 
C h in  it ła o  Tse-tunga.

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  
C h io  i  K o m u n u tye sn a  P a r­
t ia  Z w ią z k u  R adzieckiego 
o raz n a ro d y  obu k ra jó w  — 
s tw ie rd za  m . In . w  sw ym  
p iśm ie  p o w ita ln y m  M ao 
Tse-cung — b y ły  zawsze 
zw a rte  i  łąca y la  je  zawsze, 
ta k  sam o Jak łą czy  flzriś. 
¡przyjaźń. T a  zw artość I 
p rz y ja ź ń  eą w yp rób ow a ne , 
n iew zruszone i  w ieczne c- 
¡raz m a ją  o lb rz y m ie  znacze­
n ie  d la  um o cn ien ia  m ię d z y ­
na rodow ego m c h u  ro b o tn i­
czego.

OBECNE P O K O L E N IE  lu  
d * i  ra d z ie ck ich  ż y t  będzie 
w  k o m u n izm ie  — te  koń co ­
w e  s łow a p ro je k tu  P rog ra ­
m u  KPdSR z n a jd u ją  echo w  
na szych seroach- napaw ają  
prze kon an ie m ; że po  to m ko  
w ie  ko m u n a rd ó w  ró w n ie ż  
w yw a lczą  zw yc ięs tw o  —  o- 
św iad czy ł M a u rlce  TH O - 
R EZ* s * k r « * r z  ge ne ra lny  
F ra n c u s k ie j P a r t i i  K o m u n i­
s tyczn e j.

P rzyw ó d cy  K o m u n is tycz ­
n e j P a r t i i  Z w ią zku  R adziec 
k ieg o  i  państw a radz ieck ie  
go, de legac i na z jazd  i go­
śc ie  h u czn ym i ok la ska m i po 
w i t a l i  M au rice  Thoreza. 
Praekaza l o n  X X I I  Z jazd o ­
w i  K P Z R  gorące pozd ro w ię  
n ia  i  życzen ia od F ra n cu ­
s k ie j P a r t ii  K o m u n is tycz ­
n e j.

C Z Ł O N E K  P R E Z Y D IU M  
K C  K P Z R  i  przewodn. P re ­
z yd iu m  Rad. N a j. ZSR R  L. 
B R E Ż N IE W  p o d k re ś lił, że 
la ta , ja k ie  m in ę ły  od  X X  
Z ja zd u  p a r t i i  s ta n o w iły  
w ie lk i  p rze łom  we w szyst­
k ic h  dziedz inach życ ia  p o łi 
tycznego, gospodarczego i  
duchow ego n a rod u  radziec- 
k iego.

Teraz — po w ie d z ia ł L . 
B reżn iew  — jasne je s t d la  
w szys tk ich , jn k  g ig a n tycz ­
n e j p ra c y  d o ko n a ły  w  ty m  
okres ie p a r tia  i  naród.

I .  B reżn iew  o m ó w ił na ­
s tępn ie  w a lkę  z  a n ty p a r ty j 
ną g ru p ą , k tó ra  w ys tą p iła  
p rze c iw ko  U n ii le n in o w ­
s k ie j, us ta lo n e j na  X X  
Z jeźd z i«  K P Z R . Z a rów n o  
w  p o lity c e  w ew n ę trzne j, 
ja k  też  zag ran iczne j cz łon­
k o w ie  te j g ru ipy b y li re w l 
«jonłstanu* sekc ia rzam i 1 
be zna dz ie jnym i dogm a tyka ­
m i,  k tó rz y  o d rzuca li w szy­
s tk o  ee je s t now e, co tw e - 
rz y ło  sam o życie i  co b y ­
ło  -zgodne z in te resa m i epo- 
leczeństW a radaleekiego l  »

Na drodze do rokowań

Waszyngton i Londyn 
kontra Paryż i Bonn

WASZYNGTON PAP. Korespondent PAP. 
red. H. Zwlren pisze w związku z ośwlade**» 
nicm sekretarza stanu USA Ruska złożony«! 
na konferencji prasowej:

WPRAWDZIE RUSK 
starał się pomniejszyć 
znaczenie rozbieżności 
między sojusznikami, 
jednakże większość ko­
mentatorów stwierdza, 
że obecnie główną trud­
nością jest usunięcie 
sprzeczności dzielących 
państwa zachodnie i wy 
pracowanie propozycji, 
które można by przed­
stawić Związkowi Ra­
dzieckiemu jako nada­
jące się do rokowań. O- 
czywiście rozbieżności 
zarysowują się nie ty l­
ko między USA a W. 
Brytanią z jednej stro­
ny* a Paryżem i Bonn 

drugiej. Również w 
łonie poszczególnych rzą 
dów ścierają się rozma 
ite poglądy i  tendencje. 
Przede wszystkim wciąż 
jeszcze brak jednomyśl­
ności co do tego czy 
Zachód powinien w y­
kazać inicjatywę w  pod 
jęciu rozmów i  szukaniu 
rozwiązania, czy też ma 
zachować bierność i  cze 
kać na posunięcia ra­
dzieckie.

D O N IE S IE N IA  Z  P A R Y - 
2 A  zamieszczone w  k o re ­
spondencji dz ie n n ika  „E -  
V BN IN G  S TA R ”  » tw ie rd ża- 
•ją, ż *  F ra n c ja  b y ła b y  obec 
u le  ba rdz ie j s k łon ną  do u -  
c ¡cert n ić  zen i a n i«  ty lk o  w  
rozm ow ach m ię d zyso ju *m j-  
czych, jęcz ró w n ie ż  m iędzy 
m ocarstw ow ych.

W  ka żd ym  ra z i«  n ie ła d « - 
woiwme z postaw y za ję te j 
os ta tn io  poważ F ra n c ję  i  
N B P  je s t d o ić  w yra źne , % 
te go  p u n k tu  w idze n ia  ba r­
dzo cha ra k te rys tyczn y  jea t 
a r ty k u ł w s tęp ny  dz ie n n ika  
„N E W  Y O R K T IM E S ", k tó  
ry  piane m . in . :  ¿.Gdy rząd 
AU »Mauera zostanie u fon no  
w a n y , kon ieczne okaże się 
zajęc ie przez N iem ców  ba r­
d z ie j rea lis tyczn eg o  1 uży - ' 
tocznego s ta no w iska  wobec 
ne g o c ja c ji. M us . dojść do 
po rozu m ie n ia  z  M oskw ą o- 
pa rtego « a  w za je m n ych  u -  
stępstwacb. P rzem ów ienie 
C hruszczów * zaw ie ra ło  u -  
w ąg i do tyczące B e rlin a  I  
N iem ie c, k tó re  pozostaw ia­
ją  o tw a rtą  drogę do  ro k o ­
w a *. N egoc jac je n ie  są k a ­
p itu la c ją ” .

JED EN  ze sz to rm ujących d  
becnie na M orzu P ó łno cnym  
lu g ro tra w le ró w  » z c z e c iii 
sk iego przeds ięb iors tw a pd 
łow ego „G R Y F "  — m li  
„D o rka cz ” , w  ub. środą 
w y ra to w a ł Ja ro z b itk ó w  
ang ie lsk iego s ta tku  ryba c­
k iego „A R C T łC  V IK IN G ” . 
M im o  p e łn ych  po św ięce n i* 
w y s iłk ó w  za ło g i „D e rk a ­
cza ” , k tó re g o  dow ódcą Je»ę 
k p ł.  R. B L Ę C Z K A , p««MH 
s ta łych  5 ry b a k ó w  to n ą ce j 
je d n o s tk i n ie  zdo łano v  
ch ro n ić  od  śm ierci,

Po boha te rsk ich  zu 
n ia ch  *  huraganow ym , 
tre m  (dochodzącym
st.

lu g ro  tra w le r , K tórem u 
sz to rm  zagrażał w  ka żd e j 
c h w ili zatop ien iem ; us iło ­
w a ł rozpocząć n ie z w y k li  
u c ią ż liw y  geja do p o r t t i  
G riiu eb y , b y  u ra to w a n ych  
ryb a k ó w  przekazać na lą d . 
Jednostce, k tó re j m aszyny 
ty lk o  z  tru d e m  da ją  sobie! 
radę z  szale jącym  ż y w io ­
łem , aownrzyszy obecn id  

awderówr

N a d  R A N E M  p rzy je ch a ła  
do Szczecina i  zam ieszka ła 
W ho te lu  „O rb is  — C on ti­
n e n ta l”  w y b itn a  p ia n is tka  
am erykańska — A n n  
SCHE1N. A r ty s tk a  w ys tą p i 
dals i a j w  F ilh a rm o n ii z ro  
e ita knn  fo rtep ia no w ym .

W E W CZE SN YC H  godzi­
nach po ran nych  p rz y p ły n ą ł 
na  św ino u jską  redę l ib e ry j  
s k i 10-tysięczn ik „A p a tu -  
r ia ”  z  ła d u n k ie m  fo s fo ry ­
tó w  d la  k ra ju .  W p o rc ie  
p rze byw a d z is ia j łączn ie  ok  
4S a ta tkó w . N a jw iększe  na 
s ilen ie  p rze ła d u n kó w  jes t 

re jo n ie  d ro b n ic y , gdzie
cum ow a ło m .in . 5 je d n o ­

s tek o  10 tys . D W T. Pobie­
ra ją  one Ładunk i d la  m d ii ,  
A f r y k i  i  K u b y .

JU Z  o ko ło  godz iny i  ro z ­
począł się ruch  na ta rg o w i 
sku  p rz y  p l. T o b ru ck im . 
D z is ia j rozpoczą ł Elę tu  
bow iem  w ie lk i k ie rm asz  je  
s ienno -z im ow y w a rzyw , o- 
w oców  i  k o n fe k c ji. Jak  za­
pew nia  k ie ro w n ic tw o  ta r ­
gow iska, w szystk ie  sto iska 
l  k io s k i zaró w n o  państw o­
we ja k  i  p ry w a tn e  są boga 
to  zaopatrzone.

O GODZ. 7.30 na ro g u  u ł. 
M ick ie w icza  i  B rzozow skie  
go au tobus n a je ch a ł na i-  
dącego do p ra c y  W . Czaplę, 
za tru dn ion eg o  w  Stoczn i 
szczec iń sk ie j. O fia rę  w y ­
pa dku , u k tó re j le k a rz  P o­
go tow ia  s tw ie rd z ił w strząś- 
n ie n ie  m ózgu i in n e  obrażę 
n ia . p rzew iez iono do K l in i  
k l  C h iru rg iczn e j p rz y  u l. 
U n ii L u b e lsk ie j.

W  SZC ZE C IŃ S K IC H  Z A ­
K Ł A D A C H  W ŁÓ K IE N  
SZTU C ZN Y C H  rozpoczęła 
* ię  o godz. 9 W ojew ódzka 
N arada N aukow o-Techn lcz  
na dotycząca p ro b lem ó w  

zanieczyszczania O d ry  przez 
za k ła d y  p rze m ys ło w e  re jo ­
nu  szczecińskiego. Na na ra  
dzle om ó w io ny  zostanie 
stan zanieczyszczenia rze­
k ł  i  inw e s tyc je  poszczegól­
n ych  za k ła d ó w  w  zakres ie  
gospodark i śc iekow ej. W  
ob radach b io rą  m .ln . udz ia ł 
na u ko w cy  z P o lite c h n ik i w 
Szczecinie, W arszaw ie i Ciii 
wie-ach Jak ł  epecja lieci z 
In s ty tu tu  W odnego oraz

Sîtorm

utrudn ia  re js !

„Derkacz11
wiezie
rozbitków
do Grimsby

s k a li B e au fo rta ) g o | 
tw le r , k tó re ńn *

„G ry fa ” ,

-in u riuc
•u p e n ra w le ró w

Id m )

Szczecińscy
spółdzielcy
wyjechali
do Poronina

S P O &O H W LN IA  „T U » « »
STA ’* zorg an izo w a ł* w y» 
cieczkę na z lo t •p ó ld s ie n  
ców  w  P o ro n in ie . W czo ra j 
w  po łud n ie  t r z y  a u to k a ry  
tu rys tyczne  w y ru s z y ły  wt 
drogę. P ie rw szy etap ■wie­
dz ie  do W ro c ła w ia . » 4  
prze no cow an iu  tu ry ś c i p o ­
jad ą do  O św ięcim ia , a n a *  
e tępa ie  do  K ra ko w a . T a n i 
za trzym a ją  się jeden dztejN 
zw iedzą m iasto  i  p ó jd ą  ÓO 
te a tru . 2* październ ika! 
zzczecin iacy wezm ą u d z ia ł 
w w ie lk im  zlocie *  pó ł d z ie ł 
ców  zo rgan izow anym  w  
P oznaniu z o k a z ji roesnui 
cy  R e w o lu c ji P ażdziernS  
koe ro j, (w f t|

20 spotkaft
radnych 
z wyborcami
n iu  M K  FJN  dokona ł 
w prow adzen ia  n o w ych  o* 
sób do  P rezyd ium . W »k ład  
jeg o w esa li: H e n ry k  Ż u ­
kow sk i, p rze w o dn icząc^  
P rezyd ium  M R N , J»ń| 
C hw a lk iew iez, p ra c o w n ik  
Szczecińskich Z ak ła dó w  O* 
dzieżow yęh i  Helena K e * 
z łow eka, w ic e d y re k to r  „A b  
gedu” . P onadto ustalonai 
założen ia w spó łp racy  •Ą 
m ie jską  radą narodow ą J 
za tw ie rd zon o  p la n  dz ia ł*«  
n ia  na  na jb liższą  przysfi» 
łość. P lan te n  zakłada m.' 
in . zorg an iro w a n ie  do  końJ 
e« b r . ao apotkań ra d n ych  
z w ybo rca m i* (b)

WODA
łemałem obrad
komisji MRN

k o m i s j a  Budotvn icew »
i  G o spodark i K o m u na lne j 
M R N  na osta tn im  poeiedae 
n iu  ro zp a tryw a ła  s p r a w i ■ 
zaopatrzen ia m iasta w  w o ­
dę. O brady poprzedętłal 
zw iedzen ie budu jącego 
u ję c ia  w od y  w  zd ro ja c h  1 
s ta c ji po m p na Pom orza­
nach. K o m is ja  zg łos iła  
w n io s k i zm ie rza jące do  te *
go, aby P rezyd ium  M R N  
w y s tą p iło  do  w ła d z  z w ie r*  
chn ich  o wzm ożenie ro b ó t
in w e s tycy jn ych  ________
Jach i  p rzysp ieszen ie t « -  
m in u  re n o w a c ji » o k ład ów  
w odoc iągow ych n *  Porno- 
rzanaełt, k tó re  p ra cu ją  j u t  
W la t  i  zao pa tru ją  cal« 
Śródm ieście w ra z  z p rz y -  
ŚWBftŁm. - Affie- “
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Papierkom anla w ciąż niepokonana

Wyciągnąć spod sukna 
okólnik premiera

PÓŁ ROKU temu Prezes Rady Ministrów 
pismem okólnym nr 83 zwrócił resortom i in ­
stytucjom centralnym uwagę na to, że wbrew 
obowiązującym przepisom podlegle im jedno­
stki żądają niepotrzebnie od obywateli oddziel­
nych zaświadczeń na potwierdzenie danych per­
sonalnych uwidocznionych w dowodach osobi­
stych. W następstwie okólnika premiera, m;ni- 
sterstwa oraz urzędy centralne wydały w ciągu 
maja br. podległym sobie instytucjom zarządze­
nia wykonawcze i trzeba przyznać, że były to 
zarządzenia jak najdalej idące.

TŚ'N efektowny 
.„jeż“1 jest automa­
tyczną szczotką do 
mycia baniek na mle 
ko. Wchodzi ona w  
składl sporego urządzę 
nia wyposażonego w  
podgrzewacz wody i 
gorący wodotrysk do 
płukania baniek.

NA ZDJĘCIU frag 
ment mechanicznego 
urządzenia do kar­
mienia bydła z ru­
chomym pojemnikiem 
na paszę i samoczyn­
nymi poidłami. Zwie 
dzającym rolnikom 
aż oczy się do tego 
śmieją.

Tego jeszcze nie by ło !

ELEKTROLUKSY 
dla... krów  
IZBY PORODOWE 
dla... świń

oraz 100 innych
rewelacji dla hodowców

ZWIEDZAJĄCYCH  
co krok czeka niespo­
dzianka. Z niedowie­
rzaniem badają szcze 
goły, by w  konkluzji 
wyrazić pełne uzna­
nie.

Wystawę racjonali­
zacji, bo o niej "wła­
śnie mowa, zwiedzi­

ło już prawie 6 tys. 
osób. Zorganizowana 
została przez Woje­
wódzki Zarząd PGR 
w Szczecinie, przy 
ul. Ku Słońcu. W y­
stawcami są warszta­
ty mechaniczne z 
PGR-ów: Płoty,
Trzcińsko, Pęzino i 
Warszów, wszystkie z 
woj. szczecińskiego.

100 zgromadzonych 
eksponatów — to ra­
cjonalizacje w dzie­
dzinie malej mecha­
nizacji prac hodowla­
nych. Do tej pory 
przemysł nie uporał 
sie z tym zagadnie­
niem. Rolnicy nie mo 
gąc się doczekać za­
częli realizować wła­
sne pomysły. Rezul­
taty są zadziwiające. 
Wśród eksponatów 
znajdują się urządzę- ' 
nia do mechanizacji SfU 
karmienia bvdla. do- 
ienia. sprzątania o- 
bór. porodu... świnek, 
elektroiuksv do... czv 
szczenią bydła oraz 
sprzęt pomocny w  
przechowywaniu pa­
szy.

WYSTAWA, jako 
pierwsza tego rodza­
ju w Polsce ściąga 
hodowców nie tylko 
z całego kraju, ale i 
z zagranicy. Zwiedza 
jący wyrażają zgodne

życzenia, aby ogląda­
ne urządzenia znala­
zły się jak najszyb­
ciej w praktyce. Pra­
ce hodowlane są bo­
wiem bardzo praco­
chłonne. Obliczono, 
że mechanizacja ho­
dowli w PGR-ach 
woj. szczecińskiego 
pozwoliłaby przesu­
nąć 5 tys. ludzi z ho­
dowli do innych, prac. 
Podobne możliwości 
mają inne wojewódz­
twa. Toteż posypały 
się zamówienia na wy 
konanie urządzeń. 
Warsztaty szczeciń­
skich PGR-ów ¡nie bę­
dą w . stanie im po­
dołać, czekają więc 
na pomoc przemysłu.

KIEROWNICTWO  
Wojewódzkiego Zjed­
noczenia PGR w u- 
żnaniu zasług za 
wprowadzanie postę­
pu technicznego od­
znaczyło 25 najlep­
szych wynalazców zło 
tymi i srebrnymi od­
znakami przodujące­

go racjonalizatora.
(B )

TAK właśnie wy­
gląda . ..świńska, poro­
dówka“. W środku 
klatki pormenzczenie
dla noworodków, pod 
grzewane specjalnie. 
Maciory nie będą już 
mogły zgnieść przez 
nieuwagę swego przy 
chówku.

Np. M in is te rs tw o  O św iaty  
u s ta liło , że p rzy  zapisach 
dz iec i do  przedszko li, 
szkól podstaw ow ych i śred 
n ich  n ie  będą ju ż  wym aga 
ne odp isy m e tryk  urodze­
nia. W ystarczy okazanie 
dow odu osobistego m atk i 
dziecka, lu b  m e tryka  — 
ale ty lk o  do w glądu. Inne 

• m in is te rs tw a  zarządz iły , by 
podlegle im  jed no s tk i pod 
czas p rzy jm o w a n ia  ludz i 
do p ra cy  z lik w id o w a ły  do­
tychczasowy system żąda­
nia. różnego rodzaju do ku ­
m en tów  i og ran iczy ły  się 
do stosowania adno tac ji 
pe rsonalnych na spec ja l­
n ych  druczkach . W ydzia ły  
finansow e rad na rodow ych 
m ia ły  u p ro ścć  tr y b  s ta rań
0 n ie k tó re  u lg i po da tko­
we, a Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych po le c ił sw oim  
jednostkom  te re no w ym  zre 
zygnow anie  np. z za trzy ­
m yw a nia  w  sw oich  aktach 

św iadectw a zgonu, k tó re  
do tychczas obow iązkow o 
dostarczyć m uś ia l pe tent 
do asygna ty  zas iłku  po­
śm iertnego.

Zdawałoby się więc; 
że okólnik premiera, 
jak ożywczy wiaterek 
powiał po biurokracji
1 że działanie jego po­
winien , przede wszyst­
kim odczuć gnębiony 
papierkami obywatel.

Konfrontując zarzą­
dzenie z tyciem, może­
my .jednak donieść, że 
w Urzędach Stanu Cy­
wilnego wcale, nie zma 
lała liczba osób, stara­
jących się o odpisy 
różnego rodzaju doku­
mentów. Ludzie żąda­
ją  ich do tych samych 
celów co i dawniej: do 
szkó>, sądów, .zakładów 
pracy... By twierdzenie 
to nie pozostało goło­
słownym, podamy kilka 
tylko, ale za tó najja­
skrawszych przykła­
dów:

Pom im o o k ó ln ik a  prem ie  
ra i zarządzenia M in is te r­
s tw a O św iaty, d y re k c je  
szczecińskich liceó w  ogólno 
kszta łcących (a m iędzy in ­
n ym i licea  n r  ż, 5 i 8), 
podczas tego rocznych za­
p isów , od byw a jących  się 
w  czerw cu i w  s ie rp n iu . a 
w ięc w k itk a  m iesięcy po 
w yd a n iu  p ism a okólnego,

w ym a ga ły  od m łodz ieży ta 
k ic b  oto „za łączn ików ”  do 
podania o p rzy ję c ie : św ia 
dectw o szkolne, m e tryka  
urodzen ia , k a r ta  zdrow ia  
zaśw iadczenie z zakładu 
pracy rodz iców  i  życ io rys  
uczniu.

W ydz ia ły  K o m u n ika c ji 
Rad N arod ow ych też me 
p rze ję ły  się o kó ln ik ie m . 
Np. w  P rezyd ium  PRN 
Szczecin obow iązuje skom  
p liko w a n a  p rocedura  zw ią 
zana z w yda n ie m  praw a 
jazd y . Pó l b iedy, jeże li 
s ta ra jącym  się je s t m ęż­
czyzna posiadający dowód 
osobisty — to  w ystarcza. 
Ale ju ż  m łodz ien iec p o n i­
żej la t  Ig po w in ien  do s ta r­
czyć m e trykę  urodzenia, a 
na tom iast od kob ie ty , k tó  
ra m ia ła  „nieszczęście”  
w y jść  zamąż żada się jesz 
cze m e try k i ślubu.

Szczeciński Zak ła d  U bez­
pieczeń Społecznych nie 
zrezygnow a ł dotąd z za trzy  
m yw a n ia  w sw oich  aktach 
św iadectw a zgonu przy 
sta ran iach o zasiłek) po ­
śm ie rtny .

Na podstawie na­
szych obserwacji śmia­
ło można więc powie­
dzieć, że pomimo okól­
nika prezesa Rady M i­
nistrów i poleceń resor 
towych, na szczeciń­
skim antypapierkowym 
froncie sytuacja nie u- 
legła zasadniczym zmia 
nom. W miły dla biuro­
kratycznego ucha takt 
szelestu papierków, lu­
dzie nadal biegają od 
urzędu dó urzędu w po 
goni za jeszcze jednym 
„niezbędnym” zaświad­
czeniem. mając w  kie­
szeni dowód osobisty, w 
którym wszystko jest o 
człowieku jasno jak na 
dłoni napisane.

TY C H  k l ik a  sm ętnych re­
f le k s j i  pośw ięcam y w ym ię  
n io n ym  oraz n ie  w ym ie n ić  
nym  w a r ty k u le  urzędom  
i in s ty tu c jo m , k tó re  zdą­
żyw szy zapoznać się z p is ­
m em  o k ó ln y m  n r 8S, nie 
zdąży ły  dotychczas zasto­
sować się do zaw a rtych  w 
n im  w y tycznych . N a jw y ż ­
szy w ięc chyb a  czas w yd o ­
być o k ó ln ik  spod stosu za­
św iadczeń, odpisów , pod­
k ła d e k  i za łączn ików , k tó  
re  u tru d n ia ją  życ ie  n ie le t­
n im  pacho lętom  na  rów n i 
z d o ro s łym i ob yw ate lam i 
naszego m iasta.

H. SOCHACKA

O NASZYCH wadach 
narodowych można w 
nieskończoność. Istnie­
ją nawet zjawiska ty­
powe dla całych grup 
społecznych. Ot np. u- 
r z ę d n ic y .  Wielu z 
nich strasznie lubi *nas 
straszyć przepisami i 
rygorami, paragrafami, 
czy wręcz więzieniem. 
Czy trzeba, czy nie 
trzeba.

Oto jeden z przykła­
dów.

PRZED k ilk o m a  m iesią­
cam i z lec iłem  Schęcińskie­
m u Przeds ięb iors tw u B u- 
dow m etw a M ie js k !ego n r l  
(skąd inąd znanem u < ce­
nionem u) — w y łoże n ie  p ły t  
ka m i g la zu row a nym i ła ­
z ienk i w  m o im  p ry w a tn y m  
m ieszkan iu . Z aw ierzy łem  
w yko n a w cy  na słow o i nie 
żądałem  pisem nego koszto- 
»ysu ty c h  orać. Po w y k o ­

na n iu  zlecenia o trzym a łe m  
rachunek, k tó ry  w ysoko 
prze kra cza ł uzgodnioną ust 
n ie  cenę i  oprócz tego 
sk la sy fiko w a ł do zap ła ty  
prace, k tó re  an i n ie  b y ły  
zam awiane, an i też  n ie  zo 
s ta ły  w ykonane.

Odesłałem  w ię c  rachu­
nek do k o re k ty , licząc się 
z ty m , te  n ie  ty lk o  ko re k ­
ta zostanie dokonana, ale 
k l ie n t za p o m y łkę  prze­
proszony. Jak ież w te d y  b y ­
ło  m o je  zdz iw ien ie , k ied y 
po  k i lk u  tyg od n iach  do­
sta łem  po p ra w io ny  rachu­
nek z załączonym  lis tem . 
Ł a pczyw ie  chw yc iłem  za 
n ie. oczeku jąc m ora ln e j re 
kom pensaty  za próbę na ­
b ic ia  m n ie  w  bute lkę . 
Tym czasem  okaza ło  s ię. że 
zam iast p rzepros in , o trzy ­
m ałem  groźne wezw anie, 
k tó re go  treść pozw olę so- 

zacytow ać.

„ WEZW ANIE T. Na 
mocy przepisów §§ 20 i 
28 Rozporządzenia Rady 
M inistrów  z dnia 15. IX.

1960 r. w  sprawie orga 
nizacji państwowych ko 
m is ji arbitrażowych i 
trybu  postępowania arbi 
trazowego (Dz. U. RP. 
n r 53 poz. 484) ustalają  
ce prekluzyjny term in  
dochodzenia roszczeń po 
między przedmiotami go 
spodarki uspołecznionej 
— wzywamy niniejszym

0 szczyptę
ZAUFANIA
1 TAKTU

do uiszczenia należącej 
nam kwoty (tu  wysokość 
kwoty) 2 ty tu łu  niewpła  
conego r-ku  (nr... z dnia 
itp ) w  term inie 7-dnio- 
wym od daty doręczenia 
niniejszego wezwania 
pod rygorem skierowa­
nia sprawy do Okręgp•_

wej K om is ji A rb itrażo­
w e j w  Szczecinie” .

P R A W D A ; że to  b rzm i 
groźnie. A le  pytam  się z 
jak ie go  ty tu łu  ten  to n  i  te  
groźne ryg o ry?  N ie  m ó­
w iąc  ju ż  o za liczen iu  m nie  
pom iędzy „p rz e d m io ty  go­
spo da rk i uspo łeczn ione j” . 
Przecież n ik t  n ie  p y ta ł 
m nie, czy chcę ezy n ie  
chcę płacić? D laczego z gó ­
r y  rob i się z człow ieka 
po tenc ja lnego przestępcę? 
D laczego n ie  m ożna m u 
zaw ie rzyć, okazać szczyp­
ty  zau fa n ia  i  szacunku? I  
dop ie ro  w  w yp a d ku  n ie - 
w yw ią zyw a n ia  się z oczy­
w is tych  w  św ie tle  praw a 
zobow iązań rozpocząć m o­
n ito w an ie?

P O C ZĄ TK O W O  m y f ia ­
tem - że w ezw anie  to  za­
wdzięczam  chęci ¡.zemszczę 
n ia  się”  za to . iż  po zw o li­
łem  sobie rach un ek  zba­
dać i zw ró c ić  uwagę jego 
au to ro m  na pew ne n ie fo r­
m a lnośc i i  m e ry to ryczn e  
n iezgodności. A le  oka zu je  
się, że n ie . U tw ie rd z iły  
m n ie  w  ty m  ro zm ow y z k i l  
kom a sąsiadam i, k tó rz y  zle 
c i i i  SP BM  n r  i  podobne 
prace. O trz y m a li cm i ra ­
ch u n k i p ra w id ło w e , przeto 
z m ie jsca u iś c il i należności 
na rzecz przeds ięb iors tw a 
— w yko n a w cy . A le  o  n ich 
też n i *  zapom niano, Im  też

. K H i t o o - t a £ •  « ro ća« .w e»

zw ania, m im o , że p ie n ią żk i 
da w no  są . ju ż  w  kacie 
przedsięb iorstw a.

M ożna pow iedz ieć: p rz e - , 
oczenie, n iedopa trzen ie . A  
cóż szarego- lo ja ln eg o  czło 
w ieka  to  obchodzi? On ob­
raża się słusznie, że na ­
s ta je  się na jeg o cześć, że 
n ie  ma sie doń k rz ty  zau- , 
fa n ia , że z g ó ry  zakłada 
sie jeg o n ieuczciw ość, 1

PR Z Y T O C Z Y Ł E M  ten 
p rz y k ła d  n ie  g w o li p ra w ie ­
n i»  z łoś liw ośc i Szczecińskie 
m u  P rzeds ięb iors tw u B udo 
w n ic tw a  M ie jsk ie g o  n r  1. 
Rzecz je s t bow iem  o  w ie le 
ogó ln ie jsza . Tego rodza ju  
p ra k ty k i stosuje sie u nas 
często. A  to  ju ż  je s t spra 
w a w kracza jąca w  zakres 
s to sun ków  m iędzy urzędem  
a ob yw ate lem . W yda je  się. 
że n ie  ma po trzeb y na w y  
ro s i kom uś groz ić , jeże li 
n ie  zachodzi k u  te m u  ani 
potrzeba, an i konieczność. 
T ak ie  m asowe straszenie 
ry g o ra m i i p a rag ra fam i 
w y w o łu je  na ogół odm ien­
ne od zam ierzonych sku t-
kś.

I  D LA TE G O  trzeba ta ­
k ie m u  s to sun kow i u rzę dn i­
ka  przedsięb iorstw a czy or 
ganu w ład zy  do obyw ate la  
w yda ć  w a lkę . Trzeba aby 
pap ie rek n ie  zas łania ł ż y ­
wego człow ieka .

Proporcje powinny być 
a ku ra t odw ro tne.

K B M B W L  -e d e o to lk łS

Groźne
trucizny?

JEDEN *  lekarzy
francuskich, tyjący w 
X V II I  wieku postano­
w ił autorytatywnie roz 
strzyknąć, co szybciej 
zabija człowieka — ka 
wa czy herbata.

Jak widać nie wątpił 
on, że oba te napoje są 
śmiertelnie groźne.

Lekarz uzyskał zerwo 
lenie na przeprowadze­
nie swych doświadczeń 
na przestępcach, skaza­
nych na dożywotnie 
więzienie.

Jednemu ze skazań­
ców dawano co dzień 
po trzy filiżanki her­
baty, a drugiemu ka- 

1 wy. Pierwszy więzień 
żył 70 lat, drugi — 80.

Lekarz, który nie pił 
oczywiście ani kawy a- 
ni herbaty, zmarł w  
wieku 62 lat.

Nie zawsze 
krzepi...

O K A ZU JE  się, te  z w y k ­
ły  c u k ie r  je s t s iln ą  t r u ­
c izną d la  n ie k tó ry c h  ro ­
baków  — z ga tu n ku  n i ­
c ie n i (nem atodów ). k tó re  
znane są z tego. że n isz­
czą korze n ie  ro ś lin  i  drzew

w yrządza ją  duże szkody.
U czony am e ryka ń sk i Fe- 

d e r dom ieszał cu k ie r  tra c i 
now y do  z iem i, żeby zoba 
czyć, czy n ic ie n ie  będą 
się n im  o d żyw ia ły . Jakież 
by ło  jeg o zdu m ie n ie , k ie ­
dy  n a za ju trz  zauw aży ł, że 
w iększość rob akó w  po p ro  
stu  zn ik ła .

Dalsze dośw iadczen ia w y  
ja ś n iły , te  chociaż n ic ie ­
n ie  mogą bez uszczerbku 
d la  swego z d ro w ia , odży­
w iać się s łab ym  roz tw o­
rem  c u k ru , to  ro z tw ó r s il­
n y  zab ija  je,

PO LEW AJĄC  w ięc zie­
m ię o d po w ied n io  stężo­
nym  roztworem cukru mo 
żna anissffiró - te-frojtae 

' te®

WDK
-ZAMEK
W ywiad
ż d\r. J. Burskim

ROZMAITE wygłaszano opinie 
i postulaty na temat działalnoś­
ci Wojewódzkiego Domu Kultu­
ry — często poddając tę działal­
ność surowej krytyce. Jakie pa­
dały główne zarzuty? Obawiano 
się pewnej .Zasadowości”, pogo­
ni za doraźnymi efektami, „gi­
gantomanii” w planowaniu roz­
maitych akcji w samym Szczeci­
nie (plany takie w pewnym stop 
r.iu narzucały dobre warunki 
pracy w  pięknym Zamku — a 
zgoła fatalne w  tzw. terenie).

Postulaty i zastrzeżenia moż­
na by mnożyć. Faktem jest nato­
miast, że WDK — Zamek stat 
się w  ciągu roku placówką b. 
żywotną, że zdołał zrealizować 
wiele — uważanych za nierealne 
— zamiarów, i że — co bodaj 
najważniejsze — kierownictwo 
bynajmniej nie uchyla się od 
pracy w  terenie: pragnie jed­
nak zapewnić jej ‘ skuteczność 
przez stworzenie odpowiednich 
warunków. Droga to zapewne 
dłuższa — ale niewątpliwie bar­
dziej celowa od dotychczasowej 
improwizacji, cechującej — we­
dług dość. powszechnej opinii —  
dotychczasową działalność kul­
turalną w naszym województwie.

D O  D Y R E K TO R A  W D K  J. B U R S K IE  
GO zw ró c iliśm y  się z prośbą o n ieco 
in fo rm a c ji  na tem at do kon an ych Już 
w zg lędn ie  p la no w an ych  w  n a jb liż ­
szym czasie prac.

— Do dz ia ła lnośc i te re no w e j — 
k tó rą  we w szys tk ich  dz ia łach  na­
szej p rą cy  s ta w ia m y  na p ie rw ­
szym m ie jscu  — p rzys tą p iliśm y  
od zapew n ien ia  je j  w łaściw ej! k a ­
d ry .  Powszechnie w iadom o p rz e ­
cież, że n ie m a l we w szys tk ich  Po­
w ia to w ych  Dom ach K u ltu ry  (gdzie 
koncen trow ać się po w inn a  d z ia ­
ła lność ku ltu ra ln a ) k ie ro w n ik ó w  
zm ie n ia ło  się „ ja k  rę k a w ic z k i” , 
często po k i lk a  ra zy  w  roku . 
W iększość eta tów  w akow ało . P o ­
s ta w iliśm y  sobie za cel p ie rw szy 
up orzą dko w a nie  te j spraw y od  
je s ie n i b r . W  k i lk u  P D K  p ra cu ją  
ju ż  ludz ie o odpow iedn ich  k w a ­
lif ik a c ja c h  (G ry fice , Kam ień). Do 
lis topada p ra gn ie m y doprow adzić  
do tego we w szys tk ich  — m am y 
coraz w iększą liczbę kan dyd a tów , 
od życz liw o śc i p o w ia to w ych  ra d  
na rod ow ych (m ieszkan ia !) za leży 
w  g łó w ne j m ie rze  rea liza c ja  tego 
po stu la tu .

— Skąd pewność, że zaangażow ani 
przez w as p ra co w n icy  okażą się lep s i 
od do tychczasow ych?

— Po p ie rw sze: będą m ie li k w a ­
l if ik a c je  (są to  przew ażnie ab so l­
wenci un iw e rsy te tó w  lu b  w yż­
szych szkó ł pedagogicznych). Pozą 
ty m  będziem y us taw iczn ie  czu­
w ać nad ich da lszym  szkoleniem  
poprzez szereg ku rsó w  i  sem ina­
r ió w  na od pow iedn im  poziomie« 
L iczym y  się oczyw iśc ie  z p e w ­
n ym  odsiew em  — na pew no je d ­
nak n ie  ta k  ka ta s tro fa ln ym , ja «  
do tychczasow y. W każd ym  raziei 
w  P D K  będą ju ż  ludzie, z k tó r y ­
m i zna jdz ie m y w sp ó ln y  Język, 
k tó ry m  staw iać będziem y m o g li 
odpow iedn ie  zadania.

— Przede w szystk im  pedagogicz­
ne. P D K  w in n y  stać się w ażnym  
ośro dk iem  p ra cy  ośw ia tow e j w 
now oczesnym  znaczen iu. N ie  re ­
zygn u ją c, oczyw iśc ie , z k ie r u n ­
kó w  p ra cy  artys tyczne j.

— Na re z u lta ty , m im o  wszystko« 
trzeba będzie n ieco jeszcze pocze­
kać. A  dz ia ła lność „ś ro do w isko w a” * 
t j .  w  Szczecinie?

— Dużą w agę p rzyw ią zu je m y  
do Zan ikow ego U n iw e rsy te tu  P o­
wszechnego — zgłoszenia są b« 
liczne, do tychczas ponad 200 osób. 
P row a dz im y  S tu d ju m  D ra m atycz ­
ne d la  am atorów r. Cel g łó w n y : 
zapoznanie aię ze św ia to w ą  l i te ­
ra tu rą  d ra m a tyczną  poprzez w y ­
k ła d y  i  za jęcia. W  g ru d n iu  ze­
spó ł w ys ta w i dw ie  „A n ty g o n y ” : 
Sofoklesa i  A n o u ilh a . P ro w a d z i­
m y  też zespół ch ó ra ln y  — i  o b *  
te  zespoły w y s ta w ią  w  p rzysz łym  
ro k u  w id o w isko  — być może ta k ­
że w  p lenerze — p t. „D z ie je  T r i ­
s tana i  Izo ld y ” ,

— To w szystko  d la  „a m a to ró w ” . Ą 
dla z w y k ły c h  „z ja d a czy  ch le ba ” ?

— K o n tynu ow ać  będziem y po d ­
ję te  w  ub. ro k u  dw a c y k le : 
„K s ią żka  m iesiąca”  i  „P ro b le m y  
X X  w .” . N a ina ug urac ję  p ie rw ­
szego c y k lu  p rze w id u je m y  spo t­
kan ie  z w y b itn y m  poetą Z b ig n ie ­
w em  H erbe rtem  i  „Sym pozja®  
p o e tyck i”  *  udz ia łem  szc-ec iń- 
slt,'ch*wpoet6w  z  8 ru PV „M e ta fo ­
ra ” . W  cy k lu  „P ro b le m y  X X  w .’* 
p rze w id u je m y  spo tka n ie  z p ro f. 
p ro f. K o ła ko w sk im , In ga rd en em  
1 T a ta rk ie w iczem . R ozw in iem y teg 
n *  w iększą skalę akcję w y s ta i 
w iw a lc u w * , (Ą
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PRZETARG RIE0GRAHICZ9HT
na wykonanie remontu pomieszczeń biurowych 

w  Szczecinie

o g ł a s z a

SZCZECIŃSKIE WYDAWNICTW O PRASOWE 
RSW „PRASA” W  SZCZECINIE  

pl. Hołdu Pruskiego 8

Do udziału w  przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i zakłady prywatne posiadają­
ce wymagane prawem budowlanym uprawnienia.

Dokumentacja kosztorysowa do wglądu codziennie 
od godz. 10 do 14 w  sekcji admin.-gosp. pokój 61 ( I I I  
piętro). Oferty należy składać w  sekretariacie Wydaw­
nictwa, pokój nr 7 (I piętro).

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 2.XI.61 r. 
o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
podania przyczyn.

Przyjętego oferenta obowiązuje 10 proc. wadium kwo­
ty kosztorysowej.

POLSKI ZW IĄZEK MOTOROWY 
ZARZĄD OKRĘGU W SZCZECINIE

przyjmuje zapisy na kurs 
sameehodowe-motGcykfowy

oraz na kat. II I ,  II, i I
Otwarcie kursu amatorskiego nastąpi w  dniu 25. X. 81 r, 
godz. 17. Otwarcie kursu na kat. I I I  w dniu 6. X I. 61 r. 

godz. 17.
Wykłady w  godzinach wieczornych.

Opłata za kurs w  ratach.
Informacji udziela sekretariat PZMot-u, Szczecin ul.

Tkacka 52 tel. 454-19 i 377-12.
Dla zamiejscowych zapisy przyjmuje Ośrodek Szkolenia 
PZMot w  Pyrzycach ul. Wojska Polskiego 6 tel. 617. 
W Nowogardzie ul. 22 Lipca 22 tel. 494 oraz w Dębnie 

ul. Wiesława 3.
4122-K

Ogłoszenia Probnet
7.A D Ł U G I m ężu F ran­
ciszka Roguskiego zam. 
Szczecin, A g n ieszk i B—3 
n ie  odpow iadam , żona 
M a ria  Roguska, zam. 
A g n ie szk i 8—3. 10S26-G

N O W Y te le w izo r „Szm a 
ra g d ”  zam ien ię na m o­
to c y k l. D ąb ie, Tczew ­
ska 4. 10S27-G

M A T R YM O N IA LN E

P O ZN A M  pan ią  zna jącą 
b ie g le  ję z y k  n iem ieck i. 
C el ko n w ersacy jn o -to - 
w a rzysk i. O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  1131.

10628-G

83Y8RRETNIE, szybko 
korespo nd en cy jn ie , po­
zna Cię B iu ro  M a try ­
m on ia lne  „S y re n ka ”  
W arszawa. E le ktora ln a  
11. P rześ lij 10 z ło tych  
znaczkam i otrzym asz 
300 a tra kcy jn ych  o fe rt 
In fo rm a c je . 3893-K

NIERUCHOMOŚCI

1.5 H A  Z IE M I ogro­
do w e j. b u d y n k i m uro ­
w ane. t u t  p rz y  s ta c ji. 
10 m in . do K u tn a  sprze 
dam . W łasność hipotecz 
na. L is ty :  Szczecin i,  
Post# restan te , Irena 
S tan is ław ow ska.

10629- G

D OM  d w u p ię tro w y  
anrzedam . W iczkow ska. 
T uch o la , Św iecka 14 
(m ie szkan ie  w o ln e l

4107-K

SAD  opa rka n fo ny  5300 
m  k w „  160 drze w  z bu­
d y n k ie m  sprzedam 
F ranc iszek B rze skw i- 
n ie w ie z , Poznań, Szama 
n e w s k ie g o  38 m . 15.

10630- G

D O M  m uro w a n y  n ie  w y  
koń czon y sprzedam. 
W iadom ość: Sta low a
W o la . u l. W olności 5—8 
S tan is ła w  Fu rm an .

108S2-P

O G R O D N IC TW O  w  No­
w y m  W arpn ie  ta n io  
Sprzedam. K o śc iuszk i 7. 
Szym ańska. 10492-G

SOPOT. D om  Jednoro­
d z in n y  rozpoczęty sprze 
dam . O fe r ty : ..D z ienn ik  
P aU Y ck l” , Gdańsk nod 
59223. 4120-K

S P R ZE D A M  w  K o cm y­
rzo w ie  pow  K ra kó w  
I  ha z iem i, «głoszenia 
W eso łow sk i, K o cm y­
rzów . o<*w. K ra kó w .

4121-K

O P IE K U N K A  do dziec­
ka (dochodząca) po trzeb 
na od zaraz. U l. K u ja w  
ska 5/8 m . 2b (naprze­
c iw  k in a  D e lfin ). Godz. 
15—17. 10833-G

GOSPOSIA do rod z in y  
le k a rs k ie j po trzebna. 
Godz. 15—18, P rzyby- 

vskiego 21. 10834-G

S TA R S ZA gosposia na j 
ch ę tn ie j e m e ry tka  po­
trzebna. Zgłoszenia: 
W ojska P o lskiego 31—2.

10635-G

R E N C IS T K A  uczciw a 
k u ltu ra ln a  zaop ieku je  
się d z ie ck iem . M oniusz 
k i 2 m . 3a. 10636-G

STA RS ZA uczc iw a po­
szuku je  p ra cy. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du P rusk iego 8 na n r  
1127. 10637-G

POMOC dom ow a po­
trzebna. W a ru n k i bar­
dzo dobre . Bogusława 
10 m. 2. 10638-G

M O T O C Y K L „J u n a k "  
(eksp o rtow y) sprzedam. 
W iadom ość: B ram a Por 
to w a , p a w ilo n  9.

10684-G

KR O W Ę c ie ln ą  do jną  
sprzedam. Szczecin, U- 
stowo 42. 10G39-G

„W A R S Z A W Ę " z rc- 
d ie m , now e ogum ien ie 
o ka zy jn ie  sprzedam. 
P a rtyzan tów  i —8.

10840- G

T E L E W IZO R  „Szm a­
ra g d " z gw a ra n c ją  i 
an tenam i sprzedam. 
Szczecin-Golęcin. Strza 
low ska la  m . 1.

10841- G

SAMO CHÓD m a ło litra ­
żow y p iln ie  sprzedam. 
U l. P o tu llc ka  la  od 
godz. 18. 10642-G

FU TRO  czarny k a ra k u ł, 
ko łn ie rz  s reb rn y  lis  
sprzedam . K o pe rn ika  
1—2 godz. 16—20.

10643- G

B IU R K O  dębowe, po­
m ocn ik . oraz g rze jn ik  
gazow y sprzedam . Godz 
16—18 M ick ie w icza  83-6.

10644- G

K R ZES ŁA m ię kk ie , tap 
czan. rad io lę  r  m agne­
to fon em , m eb low y w ó­
zek dziecięcy e le k tro ­
luksy . m aszynkę do go­
len ia  angie lską, m oto­
c y k l W .F .M . sprzedam 
Tel. 382-00 Buczka M— 3

10645- C

F O R T E P IA N  k ró tk i 
cza rn y , strO je ś lubn i 
ba low e sprzedam. A

W o jska  Po lsk iego 49—12.

SAMO CHÓD „O p e l O- 
l im p ia ”  sprzedam . S to ł- 
czyn, Kośc ie lna  44—i.

1064T-G

SAMO CHÓD „W arsza­
w a ”  sprzedam . U l. W ie l 
kopo iska  28—1 od godz. 
12—17.

10648-G

P L A S T Y K  na k u r tk i 
m ro zoo dp orny  i  ga lan­
te ry jn y  w  m e trach , sze 
rokość 65 cm  w  różnych 
ko lo ra ch  sprzedaję. 
W arszawa, N ow ogrodz­
ka 44 „P la s t ik ” , te le fo n  
8-70-21. 4119-K

D W A piece że liw ne , e- 
ie k to w n ą  otom anę, łó ­
żeczko dziecięce sprze­
dam . Sam osierry  37a.

10649-G

PO SZU K U JĘ  p o ko ju  w  
Śródm ieśc iu. Te l. 332-82.

10650-G

PO KO J, ku ch n ia , łazien 
ka, piece w  Ś ródm ie­
ściu zam ien ię na rów no  
rzędne lu b  większe. Wa 
ruń ek  c. o. T e l. 382-34 
od godz. 18—20.

10651-G

I  K IER O W C Ę *  n i  ka*. praw a Jazdy do prowa­
dzenia ciągnika zatrudni Sp-nfa Pracy „Tereny  
Ziełone” w  Szczecinie, u l. 5-go Lipca 17. W yna­
grodzenie zgodne z Uchwalą C. Z . S. P.

IU 5 -K

1 PO KOJE duże zamie 
n ię  na m nie jsze w 
Ś ródm ieściu. O fe r ty  
Szczecin, Bo i. K rzyw o ­
ustego 51—4.

10652- G

TR ZYPO K O JO W E m ie ­
szkan ie. słoneczne, Śród 
m ieście zam ien ię na 2 
po ko je  chę tn ie  w no­
w ym  b u d o w n ic tw ie . Te l. 
479-28 po godz. 15.

10653- G

3-PO KOJO W E m ieszka­
n ie , piece. I I I  p ię tro  
cen trum  zam ien ię na 
1-po ko jow e  sam odziel­
ne. T e l. 388-96 godz. 
15—18. 10654-G

2 D U ŻE po ko je  z kuch ­
n ią . p rze jśc io w y  k o ry ­
ta rz . f ro n t.  1 p ię tro , bal 
kon zam ien ię na 2 m sle 
z w ygodam i n a jch ę tn ie j 
now e b u do w n ic tw o . 
W iadom ość: Buczka 39 
m. 3. 10R55-G

M IE S ZK A N IE . S poko­
je , ku ch n ia , łaz ienka , 
oraz ogród zam ien ię na
3 p o ko je , ku ch n ia , 
z ienka. Szczecin. Osie­
d le  Sw ierczew sk ie  '8—3

10656- G

FRYZ.TFRKA poszuku je 
oo ko ju  w Ś ródm ieściu, 
te ) .  387-85 Od 14—21

10657- G

K A W A I.E R  i m tode 
m ałżeństw o poszuku ją 
n ie k re pu jae veh  poko i 
Tele fon 441-75.

18S98-G

D Y R EK C JA  Z A K Ł A D Ó W  
U R ZĄ D ZEŃ  O K RĘTOW YCH W  B A R L IN K U  

ni. Fabryczna n r  (  
pow. M yślibórz, w oj. Szczecin 

■ » « r a d n i
inżyniera mechanika na stanowisko k ierow ­
n ika Działu K ontroli Technicznej, od któ­
rego wymagane J«»t m inim um  4 la ta  prak­
ty k i w  danej specjalności na stanowisku  
technicznym, inżynierów  i  techników do 

pracy w  dzia le gl. technologia oraz technika  
chem ika do pracy w  laboratorium  zakła-

Bliższe szczegóły do om ówienia w  Sekcji 
K adr zakładu gdzie n a la ły  się zgłaszać 
osobiście lub  pisemnie. M ieszkaniam i ro­

dzinnym i zakład n ie dysponuje.
4121-K

MIRAPCL
płynny

Śr o d e k  d o  p r a n i a

W SZĘ D ZIE  DO N A B Y C IA

Pracownicy Poszukiwani

k a s j e r k ę  o n »  ref. do opraw admin, ze zna­
jomością maszynopisania zatrudni od zaraz  
S tudencka Spółdzielnia Pracy „B ratn iak”  w  
Szczecinie. Boh. W arszawy M.

4121-K

M ONTERÓW  samochodowych, podwoziowych« 
silnikowych oraz elektrom onterów zatrudni od 
zaraz W. Z . G. S. Zakład Transportu w  Szcze­
cinie-Dąbiu, u!. Pomorska 53/57, tel. 32-195.

4128-10

K IE R O W N IK A  Datała Techniki, I  techników me 
chattlków, 18 kandydatów na m otorniczych, 10 
elektromonterów, l  e lek try ka nawtjacza, 7 4!u- 
*» r*y , i  kierowcę do wózka akumulatorowego. 
1 tokarza, 2 robotników niew ykw alifikow anych  
oraz 2 kow ali zatrudni od zaraz M iejskie  
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne. W arunki pra­
cy i płacy do uzgodnienia w  D ziale K ad r przy  
M PK  pokój n r  12, u l. K . Kolum ba 86/89.

4I27-K

M A G ISTR Ó W  inżynierów , inżynierów  |  tech­
ników  budowlanych z p rak tyką na stanowiska 
kierow ników  robót, pro jektantów  1 ka lku lato ­
rów oraz m istrzów budowlanych z upraw nie­
niam i zatrudni od zaraz Łódzkie Przedsiębior 
stwo Budownictwa Przemysłowego. Praca na 
budowie Cementowni w  Działoszynie ora* na 
lnnyeh budowach w  Łodzi i w oj. łódzkim . Dla 
zamiejscowych kw atery  oraz w yżyw ienie za­
pewnione. Zgłoszenia p rzy jm u je 'k ie ro w n ic tw o  
Budowy Cementowni w  Działoszynie, pow. Pa­
jęczno, woj. łódzkie oraz Łódzkie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysłowego, Łódź, A l. 
Kościuszki 10L

4024-K

4 R O B O TN IK Ó W  tartacznych zatrudni od zaraz 
M iejskie Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocni­
czej w Szczecinie, u l. Lenartowicza 3/4 (obok 
kina Polonia).

4122-K

3 W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  e lek tryków  zatrud­
ni na stałe do praey C ukrownia „Szczecin”. 
Wynagrodzenie w /g U kładu Zbiorowego Pracy. 
Zgłoszenia przy jm u je  D ział Zatrudnienia  
pracy i płacy C ukrowni „Szczecin” .

4129-K

2 K IER , budowy, 2 m ajstrów, 1 magazyniera, 
1 st. ekon. zatrudnienia, 1 e lektryka, 2 robotni­
ków placowych. 20 m alarzy, 4 szklarzy. 15 ro ­
botników budowlanych zatrudni Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa M iejtk iego nr 2 
w Szczecinie, Ul. Odrowąża 1, I I  piętro. Zgło­
szenia przy jm u je  się w  pokoju 129.

4130-K

D W A lu b  3 p o ko je , w y ­
gody, Ś ródm ieście, za­
m ienię na dnm ek ledno 
rodz inny. W a ru n k i do 
uzgodnienia. W iado­
mość: le i. 367-04.

10658-G

PO KOJ, łazienka, 
te le fo n  w yna jm ę . 
465-02. 10659-G

’ •PO KO JO W E m ieszka­
nie , w ysok i p a rte r.
fro n t.  Ś ródm ieście, na­
dające się na gabinet 
le ka rsk i itp .  zam ienię 
na m niejsze . W iado­
mość: te l. 372-34.

10680-0

U N lE W A Z N tA  się zgu­
bioną pieczątkę okrąg-

U N IE W A Ż N IA  się zS
gu b io ny dow ód re jes tr! 
c v jn y  sam ochodu Sta 
W -14 n r  re j. M A 21-55 
n r  s iln ik a  3R905, n r  pod 
wozia 20777 w vda ny
przez PM  RN w  Szcze­
c in ie . 4108-K

UNTEW AZNTAM Y Z g i- 
b io ny  dow ód re je ­
s tra c y jn y  sam orho 
du m a rk i S tar 21 
n r  re j.  M F-Oftll w ysta­
w io n y  na W arszta t Me­
chaniczny PGR P ło ty .

10662- ' ł

ZG U BIO N O  le g itym a c jo  
studencką w ydaną przez1 
P A M  na nazw isko Te­
resa Szym ańska.

1C863-G

TEATRY
P O LS K I — „S kąp iec”  g. 18
— „M a rze n ia  I k lę s k i”  g. 19.30 
(p ią tek  ł  sobota). 
W SPÓŁC ZESN Y -  „K u g la rz e  
g. 19.30 (p ią tek  i  sobota). 
O P ER ETKA — n ie czynn a ; so­
bo ta : „R ozkoszna D ziew czyna”  
g . 19.15.
F IL H A R M O N IA  — re c ita l fo r  
te p  łan ow y A n n  Schein (USA) 
g . 19.30 (p iątek).
C YR K „P O Z N A Ń ”  — A l. M
Buczka g. U

KINA
KO SM OS — » D ru g i cz ło w ie k ”  
g . 9, 11.15, 13.30, 18, 18.30, 21 — 
po i. — od la t  16 (p ią te k  i  so­
bota).
B A Ł T Y K  -  »O gn io m is trz  K a - 
le ń ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 11.10, 
20.30 — po i. — od la t  18 — pa­
n o ram iczny  (p ią tek I sobota). 
D E L F IN  — „C in d a re lla ”  ( „K o p  
Ciuszek” ) g . U , 13, 15, 17, 19, 
21 — USA -  od la t 7 (p ią tek  i 
sobota).
OGRODOW E — „ le g e n d a  o  m l
łośc i”  g. 18.30 — bu lg . (p ią tek 
1 sobota).

TEN IS O W E — „ 0 ’ Cangacelro”  
g. 18 — brazy l.
— sobota: „C h cę  b yć  gw iazdą”  
g . 18 — fran c .

P O LO N IA  — „M ś c ic ie l z La ra  
m ie ”  g. 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30
— U SA — od la t  12 (p ią te k  i 
sobota).
M U Z A  (Pom orzany) — „ F l lp  1 
F la p  na bez ludne j w ysp ie ”  g. 
18, 20 — fra n c . — od  la t  16 — 
sobota: g. 17, 18.
PR O M IE Ń  — „ J a k  zabić s ta r- 
•zą pan ią”  g, 16, I I ,  20 — ang.
— od  la t  14 — sobota: n ic  czyn 
ne.
M AR S — »G odziny nadzie l”  g. 
16.10, 18.30, 20.30 — po i. — od 
la t  16 — sobota: „P ię ć  łuse k”  
g. 16.30, 18.30, 20.30 — NR D  — 
od  la t  16.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y —„S k rz y ń  
k i  na s ta rt”  g. 15, 17 — ang. — 
od la t  10 — sobota: „ W ia t r  
uc ich ł przed św item ”  g. 15, 17
— Jug. — od  la t  12.
F A L A  — „P rz e c iw k o  bogom ”  
g . 18, 20 — po i. — od  12 la t  
(p ią tek 1 sobota).
O D R A — „C za ro w n ica ”  g. 19
— fra n c . — od la t  18 — sobota: 
«.Cafe pod M inogą”  g . 19 — 
po i. od la t  12.
ECHO (K rzekow o) — »P rzed 
n a m i sak rę t”  g. 18, 20 — radź. 
od  la t  12 — sobota : „M a r ia  
C ande laria ”  g. 18, 20 — m e k ­
sykań sk i — od la t  16.
M EW A (Zełechow o) — „S łoń ce  
św iec i d la  w szys tk ich ”  g . 18, 20

STOLARZY na stale od zaraz przyjm ę. Jagiel­
lońska 13, Warsztat.

10624-0

2 ŚLU SA R ZY, l  kow ala , 2 monterów ciągniko­
wych zatrudni od zara* Państwowy Ośrodek 
Maszynowy w  M ierzy  nie.

4131-K

N A U C Z Y C IE L I zawodu spawaczy 1 ślusarzy, 
zaopatrzeniowca branży m etalowe], szlifierza 
m etali, e lek tryka , zatrudnią W arsztaty Zasad­
niczej szkoły M etalow ej, Szczecin-Zełechowo, 
ul. Hoża 6. W arunki do uzgodnienia na miejscu.

4132-K

1 IN 2Y N 1ER A  łub  technika drogowego, 2 ope­
ratorów  *  upraw nieniam i do obsługi dźwigów,
2 kierowców samochodowych s I  I I I  kategorią 
prawa Jazdy ora*. 2 kierowców ciągnikowych. 
1 spawacza z upraw nieniam i spawalniczymi, za­
trudni M ie js k i Zrząd Dróg i  Mostów w Szcze­
cinie, pl. Dzierżyńskiego (po ko j 277). W ynagro­
dzenie w /g U k ła d u  Zbiorowego Praey w Bu­
downictwie do omówienia na miejscu.

613S-K

PR A C O W N IK A  s przygotowaniem na stanowi­
sko prezesa Spółdzielni zatrudni od zaraz Che­
miczna Spółdzielnia Praey „Selena”  s ałedzlbą 
w  Szczecinie, ul. Kapltaóska 2, tel. 465-42. Wa­
runki pracy l płacy do uzgodnienia. O ferty na­
leży składać w  godz. od 1 do 11«

4085-K

STARSZEGO Inspektora d/g Inw entaryzacji za­
trudni od zaraz Polska Żegluga Morska w Szcze 
einie ul. Małopolska n r 44. Wymagane minim um  
średnie wykształcenie 1 kilku letn ia praktyka. 
Zgłoszenia w ra r *  podaniem i życiorysem kiero  
wać do Samodzielnej Sekcii Ew idencji W at. i 
inw entaryzacji D II p. pokój W). 4105-K

IN Ż Y N IE R Ó W  m echaników spocjal. obróbka 
plastyczna I  skrawanie. Inżyniera ehemfka, Inży 
n le ró w  elektryków  specjalność maszyny elektry  
czne. te chn ikó w  mechaników ł e lektryków  c 
d łu g o le tn ia  prak tyką zawodową na stanowis­
kach technologów  i  k o n s tru k to ró w , ekonomi­
stę z wyższym lub średnim wykształceniem  
ekonom icznym  *  w ie lo le tn ia  praktyka w prze­
m yśl« zatrudnią natychmiast Zakłady W ytwór­
cze Głośników „Tonsll" we Wrześni ul. Daazyń 
•k iego 2-J. Dla kandydatów ? rodzinami m ożli­
wość przydzielenia mieszkań rodzinnych, dla 
>sób samotnych zapewnia się natychmiastowe 
zakw a terow anie w  dobrze prow adzonym  przyza ­

k ła d o w ym  H ote lu  R obotn iczym . 4104-B

PR A C O W N IK A  umiejącego dobrze szyć na m a­
szynie przyjm ę od zarań. Pracownia torebek. 
Bram a Portowa, p. 17.

10625-G

— radź. — od la t  u  (p ią tek  I  
sobota).
SOSEN KA (Tanowo) — »P o­
ciąg”  g. 19 -  poL -  od  18 ła t
(sobota).
Ś W IT  (S k o łw lJ j — »P io truś  
Pan”  g . 17, 19 -  USA — od la t  
7 (p ią tek  i  robota).
Z E G L A R Z  iG o lęc lno ) — »Sam  
son”  g. w , 20.30 — po i. — od  
la t  14 — panoram iczny (p ią te k  
i sobota).
S ZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
„Ś w iad ec tw o  urodzen ia”  g. 
17.30, 19.30 -  po i, — od la t  12 
(p ią tek i  sobota).
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — »P le« 
p rzy  k la w ia tu rze *  g. 17, 19 — 
węg. — od la t 9 (p ią tek  I so­
bota).
h u t n i k  (S to lczyn) — „R o sę . 
m a rle  w śró d  m ilio n e ró w ”  — g. 
17.15, 19.30 -  N R F -  od la t  18 
(p ią tek i  sobota).
STY LO W E (hu ta Szczecin) —  
„P o tró jn e  wesele”  g. 17.30, 19.30
— du ń sk i — od  la t  18 (p ią te k  
i sobota).
B A J K A  (Police) — „K rz y ż a c y ”  
g. t6, 19,30 — pano ram iczny  — 
po lsk i — od  la t  12, (pią­
te k  i  sobota).
1 M A J  (Żydów ce) — „D ro g a  na 
zachód”  g. 18, 20 — poi. od la t  
14 (p ią tek  i  sobota). 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
«.Drugi cz ło w ie k "  g . 19 — p o i,
— od la t  16 (p ią tek  i  sobota). 
R EPERTUAR K IN  — na pod­
staw ie In fo rm a c ji W ZK  
FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. POL 
38 — „C e jlo n  w spółczesny”  g, 
10—21

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  t  »  
czyn n y  od  g . U ;  sobota: da n ­
sing g. 20.
N O T — W oj. Po l. 67 — czy n n y  
od  g. 13—23; od czy t m g r  K« 
P io tro w sk ie g o  „R o la  k s ią żk i 
te ch n iczn e j i  eko no m iczn e j w  
zak ła dz ie  p ra c y ”  g. 19 — so­
bo ta : dansing g . 19,
TPPR  — W oj. Pol. 16 — » i!m  
»O kres p ró b n y ”  g. 18, 20 (p ią ­
te k  i  sobota).
P IW N IC A  -  N iepod ległośc i 1»
— f i lm y  k ró tko m e trażo w e  g . 
20 — sobota: dans ing  g . 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  s ta ro m łyń ska  2 t 

—m a la rs tw o  po lsk i« , ś redn io­
w ieczna rzeźba pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c ińsk ie b  g. 10- 18.

W A Ł Y  CHROBREGO 2 ~  a r ­
cheologia« p rzy rod a  m orska« 
a rc h ite k tu ra  w n ę trz  o k rę to ­
w y c h  g. 10—16.
D OM  K U L T U R Y  K O L E JA R Z A
— P a rtyzan tów  2 — rzeźba I  
g ip s o ry ty  Ire n y  W abiszewskieJ

g. 14—22

C BW A — S ta ro m ły ń s k i 27 —
m a la rs tw o  Jerzego B rzozow ­
sk iego i E dm unda W itko w sk i«  
go  o ra * g ra f ik a  M ariana N ycz - 
k i  — g. 18—18.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
w ys taw a  m a la rs tw a  Ja n in y  K o ­
s iń sk ie j — g, u  
K L U B  M P iK  -  W oj. Pol. 2 
w ys taw a re p ro d u k c ji m a la r­
s tw a radz ieck iego I  ro s y js k io -  
go
Z A M E K  — Jan Z da re w icz —i
ko rz e n io fo rm y ; Jan R ad ków , 
a k l — m a la rs tw o  de ko ra cy jn o  
na  p o rce lan ie  g. 10—18

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św. W ojciecha 7,
I I  K L IN IK A  C H IR . -  Pomo­
rza n y  (w  sobotę I I I  K l in ik a  
C h ir . — P om orzany). 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­

N A  -  WOJ. Po l. 63 -  g. 18—22

A P T E K I
N r  7 -  8 L ip ca  7 -  te ł. 449-31 
N r  6 -  W o j .POL 134 — to L  
451-97

SOBOTA
N R  2 -  M ick ie w icza  161 -  te ł,  
730-44.
N R  4 — W o j. Pol. 94 — te L
353-61.

KINA TERENOWE
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  Oko)
— „O pow ieść pó łn o cn a " — rad *. 
G R Y F IC E  ;C a p ito l)  — „L u d z i«  
z  pociągu”  — poi.
ŁO B E Z  (Regał — „D ra m a t W 
kosm os;e "  — radź.
W AR SZO W  (Pom orzanin) - *  
»R zeczyw istość”  — poi. 
STA R G A R D  (Dar) — „S ła b a  
p łeć”  — fr .
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) —„ A k to f  
k a  ks ięc ia  pana”  — radź. 
N O W O G AR D  (Orzeł) — »D ziś 
w  nocy um rze m iasto”  — po i. 
S T A R G A R D  (Ina) — „Z akaza ­
ne  p iosenk i”  — po i. 
Ś W IN O U JŚC IE  (R ybak) m  
»M ilczące ś lady”  — poi. 
CHOSZCZNO (Znicz) — sM n -  
m u ”  — radź.
DĘBN O (P rzedw iośnie) — „ T e ­
le g ra fic zn y  po jed yne k «rum, 
G O LEN IÓ W  (W isła) -  „ N o r ­
m and ia  — N iem en ’ — radz.-fr»  
K A M IE Ń  (Fregata) — «.Odwie­
d z in y  p rezydenta”  — poi. 
G R Y F IN O  (G ry f) -  » K ło p o ty  
z m iłośc ią ”  — N R D . ,
L i p i a n y  (w iedza ) — «.Sprawa 
trz y n a s tu ”  — rada. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )
— „K ró le w n a  ze z ło tą  gw ia z ­
da”  — CSRS.
B A R L IN E K  s to lic a  — B ie d n i 
bogacze — węg. — I. 18. 
B O LES ZKO W IC E G ran iczne — 
D ru g i cz łow iek  -  po l. -  I .  16. 
B A N IE  S zaro tka — H is to ria  
współczesna — poi — I. 16. 
C H O C IW E L G ru n w a ld  -  W ie­
czór T rzech K ró l i  -  radź, - *  
1 12.
C HOJNA J u trze n ka  — Jeń cy
K ró la  m ó r*  —  radź, — L  L
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Bolesław Idziak mówi
o m e cza ch  z  1 1 1

W  KOMENTARZU do pięściarskiego wy­
stępu reprezentacji Polski w  NRD napisali­
śmy żartobliwie, iż jednym z najgodniej 
reprezentujących nasz kraj był... polski 

sędzia Bolesław ID Z IA K , który prowadził 
w ringu obydwa spot kania na terenie NRD.

Ohoć w  te n  sposób, » » -

B
y  w ie lu  la ta ch  sw:ze- 
: m óg ł coś w n ieść do 
ego boksu. Sędzia 
: o trz y m a ł bardzo po  
ie  o p in ie  za sędzio- 

iw ca łe j p ra s ie  me* 
« lie e k ie j i  u  w iększośc i 
toom enta torów  p ra sy  po l- 
«driej. Z n a le ź li się Jednak 

ta cy  op in io d a w cy , k tó ­
ry  doszuka li s ię  b ra k ó w  
r sędziow an iu . W yd a je  się 
SdlMk, iż  b ra no  za złe 
dz ia ko w i pe łen  o b ie k ty -  
irizm, z k tó re g o  zna n y  
Wst to n  a rb ite r  i  n ie na - 
[ m an ie  w e rd y k tó w  do ak - 
u a łn ych  po trzeb s y tu a c ji. 
N A  T E N  T E M A T  je d n a k

B Id z ia k  je s t n ie zw y - 
v# c ią g liw y  w  sw ych 
iedjsiaeh. IV  rozm o- 
itó rą  przeprow adza - 
> p rz y j eździe szcze- 

z N R D ; sta ra się 
zw ró c ić  szczególną 
na  ocenę sam ych 

i  i  p ię śc ia rzy !

— P ie rw szy  w  ty m  se- 
eonie w ys tęp na szych 
¡pięściarzy w  m eczu m ię - 
da ypaństw ow ym  n i *  zo ­
s ta ł za liczo ny  do ud a ­
n ych . Oceny, choć p ra ­
w ie  w szys tk ie  k r y ty c z - 

> ne  b y ły  je d n a k  bardzo 
1 różne. Co Pan o  ty m  
I  sądzi?

' — M n ie  s ię  w yd a je , że 
h rz e w a in ie  oceny b y ły  
Bfoyt k ry ty c z n e . N as i p ięś­
c ia rz *  w p ra w d z ie  n ie  w y ­
l i z a l i  szczytow e j o l im p ij­
s k ie j io rm y , a le  też ' r iie  
W ypad li kom p ro m itu ją co . 
W  p ie rw szym  m eczu m oże 
Jedynie K u ćm ie rz  w y ra ź ­
c ie  odb iega ł poziom em  i  
b rzyg o to w an ie m . B a rdzo 
Bobrze m o im  zdaniem  w y * 
p a d ł m ło d y  H O FM AN , n ie

raegrał w a lk i A D A M S K I 
ru ty n o w a n i zaw odn icy 
la k  np . W A LA S E K  czy  
P IE T R ZY K O W S K I w a lc z y li 
ba rd zo  rozsądn ie i  bardzo 
Ekonom iczn ie.

— N ie  m ogę po w ie ­
dz ieć, b y  np . W alasek

m ó g ł sobie po zw o lić  na 
oszczędność, gdyż w cale 
w yso ko  n ie  p ro w g d z il w 
ty m  po je d yn ku .
— M tiał w ys tarcza jącą 

przew agę d la  zapew n ien ia  
sob ie zw yc ięstw a . N ie  
m ó g ł n a to m ia s t po zw o lić  
sob ie na sza fow an ie  s ila ­
m i, k tó ry c h  n ie  m ia ł zb y t 
w ie le  i  na rażać się n a  kon 
tu z ją . T rzeba  bo w iem  
stw ierdzać; n ie s te ty , że 
N iem cy  rep re ze n tu ją  sw o i­
s ty  e ty l boksu; w  k tó ry m  
każd y  a ta k  zaczyna sdę 
n ie p ra w id ło w y m  w y jśc ie m  
g łow ą. Jest to  ba rdzo  n ie  
bezpieczne, gd yż  w  k a ż ­
de j c h w i l i  g ro z i k o n tu z ją  
lu k u  b rw iow eg o !

— N asi b y l i  n ie w ą tp li­
w ie  lep s i te chn iczn ie , ale 
w szyscy ra z i l i  bra łe im  
k o n d y c ji.  D laczego?
— Is to tn ie , b ra k  w y trz y ­

m ałośc i b y ł g łó w n ym  bra 
k ie m  w  naszym  zespole. 
N ie  ma w  ty m  je d n a k  
w in y  S tam m a czy  PZB. 
N a d a l bo w iem , n iestety, 
na w e t c i p e w n i reprezen­
ta n c i P o lsk i zup e łn ie  za­
n ie d b u ją  pra cę  w  k lu b ie  
zaś w  p ię c io d n io w ym  zgra 
p o w a n iu  n ie  sposób od ro b ić  
s ta ryę h  zan iedbań. T rzeba 
zresztą dodać, że w y ją t­
k o w o  dobrze przyg o to w a­
n i  b y l i  N iem cy . Jest to  
m ocny, n iebezp ieczny prze 
c iw n ik .  W szyscy m a ją  po­
tężne c iosy i  żelazną 
w p ro s t k o n d y c ję . Z resztą 
p rz y g o to w u ją  s ię  d o  w y ­
s tępów  w  re p re z e n ta c ji w  
id e a ln ych  w a ru n ka ch , a do  
te go  w ys tęp u  p rzyg o to w a li 
się szczególn ie p ie czo ło w i­
c ie.

—S ę d z iu je  P a n  m ecze 
lig o w e  i  m a T a n  p o ró ­
w n a n ie  p o z iom u  boksu. 
Ja k  na  ty m  d e  w ypada 
nasz, szczeciński?

— P oziom  o b n iż y ł się o- 
gó ln ie , zaś na  te m a t bok­
su w  Szczecinie może in ­
n y m  razem .

(St)

CZEKAMY
jeszcze
na „Elektron“

W  TU R N IE JU  ko szykó w ­
k i ,  k tó ry  o rg an izu je  
ozK o sz  w spó ln ie  z naszą 
red akc ją , w eźm ie  ud z ia ł 
rn .in . zespół O rkanu, k tó ry  
został zgłoszony przez swe 
go k ie ro w n ik a , p o p u la rn e ­
go dz ia łacza spo rtow ego — 
B o les ław a SZUDERĘ.

P rze c iw n ik ie m  „O R K A ­
N U ”  będzie w  ty m  ro k u  
zespół „H a r tw ig a ” , w  k tó ­
r y m  k a p ita n e m  je s t b y ły  
zaw o dn ik  O gn iw a Ryszard 
OSUCH. M a m y  też zgłosze­
n ie  d ru ż y n y  n a uczyc ie li 
„K S R  33”  7. p . S T A S Z K IE ­
W IC ZE M  n a  czele, o t 
d ru żyn y  oldbo.iów  AZS 
gdzie grać będą rn .in , K u - 
szm ar i  W ysock i,

DO W CZO R AJ sekre ta ­
r ia t  O ZKosz po s iad a ł U  zglo 
ezeń do  g ru p y  „ A ”  (do 
la t  IB). W śród zespołów, 
k tó re  uczestn iczyć będą w  
tu rn ie ju  w  g ru p ie  n a jm ło d  
szych je s t spora ilość tych , 
k tó rz y  ta k  d z ie ln ie  spisy­
w a li s ię  przed ro k ie m . A  
w ięc m a m y  rn .in . zdo byw ­
cę I I  m ie jsca  — „ K L A K ­
SON” , „P O B O Z N IA K A  U ”  
i  „C Z A R N IE C K IE G O ” . B ra  
ku je . Jak do tychczas, z g ło ­
szenia ob ro ń cy  P u ch a ru  — 
d ru ż y n y  „E LE K T R O N U ” .

O sta teczny te rm in  p r z y j­
m ow an ia  zap isów  w yzn a ­
czy liś m y  na  pon ie dz ia łe k  
23 bm . Lo sow anie  tu rn ie ­
jo w y c h  spo tkań odbędzie 
się w  c zw a rte k  26 bm . a 
na jp ra w d o p o d o b n ie j w  so­
botę 28 bm . odbędą się 
p ie rw szo m ecze.

P rzypo m in am y, że »g ło­
szenia sk ład ać  na le ży  p i ­
sem n ie w  sekre ta riac ie  
OZKosz p rz y  u l,  T k a c k ie j 
52.

W O S TA TN IC H  dn iach 
po w sta ła  w  Szczecinie jesz 
cze jed na  szkó łka  boksu. 
■Po A rk o n il  z k o le i BU D Ó W  
L A N I u ru c h o m ili szkółkę . 
Z a ję c ia m i k ie ro w a ć  będzie 
in s tru k to r  W A LE N D Z IN - 
S K I, k tó r y  zaprasza chłop 
ców  od  la t  14-tu. Zap isy 
p rz y jm u je  se k re ta r ia t k lu ­
bu , u l. M a łop o lska  17 p. 19.

% AAAŁ

Zaw ody
la ta w c ó w
dla
m ło d z ie ż y

MŁODZIEŻOW Y Dom 
Kultury organizuje I  
miejskie zawody lataw  
ców dla młodzieży 
szkolnej. Zawody od­
będą się w  Szczecinie 
na Górach Piastow­
skich przy ul. Jagiellorr 
skiej, w  dniu 22 bm. o 
godz. 10. W razie desz­
czu zawody zostaną 
przełożone na 29 bm.

W  zawodach może u- 
czestniczyć młodzież do 
lat 16. Każdy uczest­
nik zawodów ma pra­
wo startu z jednym la­
tawcem dowolnej kon­
strukcji i  wielkości, o- 
sobiście przez niego 
wykonanym, co winien 
potwierdzić nauczyciel 
lub drużynowy ZHP. 
Dla zwycięzców —  na­
grody i  dyplomy!

Zgłoszenia do dnia 
21 bm. przyjmuje co­
dziennie sekretariat 
MDK, Al. Wojska Pol­
skiego 88 w  godzinach 
od 13 do 19.

J u t r o
we Wrocławiu

Śląsk-Wawel
D W A  ZALEG LE spo tka ­

n ia  o m is trzo s tw o  n  l ig i  
po m ię dzy Śl ą s k ie m  i  w a  
W ELEM  -oraz S T A LĄ  Rze­
szów i  G W A R D IĄ  w yzn a ­
czone zos ta ły  na na jb liższą  
sobotę i  n iedzie lę.

J u tro , 21 bm . w a lczyć bę 
dz ie  na  s tadion ie o l im p i j ­
s k im  w e W ro c ła w iu  Śląsk 
z W aw elem  (g. 14.40) a w  
n iedzie lę w  Rzeszowie S tal 
z G w ard ią . T y lk o  spo tka ­
n ie  w ro c ław sk ie  może 
zm ie n ić  i  to  t y lk o  m in i­
m a ln ie  uk ła d  ta b e li U  l i ­
g i. R ezu lta t p o je d y n k u  
rzeszowskiego n ie  zm ie n i 
do tychczasow ych p o zyc ji 
gra jących, ta m  d ru żyn .

P o  2-tygodnloweJ p rze r­
w ie  w  rozg ryw ka ch  L i  I I  
l ig i  T E N IS A  STOŁOWEGO, 
w  na jb liższą  n ie dz ie lę  od ­
będą się dalsze mecze m i­
s trzow sk ie . I  ligo w a  AR KO  
N IA  w yjeżdża do S ta r tu  
G d yn ia , a zeapoły I I  l ig i  
ORZEŁ i  STA R TA d o  Ł o ­
dz i, na mecze z Baw ełną 
i  AZS-em .

AŁAAAAŁAAAŁŁAAt

U S Ł U G I n o w e  źród ło
o ż y w ie n ia  c h a łu p n ic tw a

Zmniejszą się
nasze kłopoty?

NARZEKANIA na brak dostatecznej ilości 
punktów usługowych ciągną się od lat. Jedno­
cześnie są ludzie, którzy chętnie, po fajrancie, 
podjęliby się wykonywania pewnych prac. Rów­
nież wiele kobiet nie pracujących, a posiadają­
cych umiejętności krawieckie, przyjęłoby zle­
cenia ma wykonywanie usług w  tym zakresie. 
Niestety brak jakiejś formy organizacyjnej 
uniemożliwiał rozwój tego rodzaju usług.
O S TA TN IO  spó łdz ie lcze

Zrzeszen ie C h a łu p n ikó w  i  
W y tw ó rcó w  D om ow ych 
(p rzy  u l.  O b r. S ta ling ra du ) 
w ysun ę ło  w  te j dz ie dz in ie  
n ie zw yk le  pożyteczną in i ­
c ja ty w ę , zm ie rza jącą do pe 
w nego przeob rażen ia  obec 
nego c h a ra k te ru  ch a łu p n ic  
tw a;

Podstaw ą Zrzeszen ia by-» 
la  dotychczas przede w szys t 
k im  praca szw aln icza  i  to  
w ysoko  k w a lif ik o w a n y c h  
k ra w co w ych , k tó re  z w łas  
nego m a te ria łu  s z y ły  d la  
p u n k tó w  Z .C h., różnego a- 
sortym iem tu odzież.

Obecnie Zrzeszenie Cha­
łu p n ik ó w  s ta ra  s ię  rozsze­
rzyć  w  c h a łu p n ic tw ie  ró w ­
nież prace usługow e. Z a­
m ie rza  ono u tw o rzyć  spe­
c ja ln y  p u n k t, k tó ry  będzie 
p rzy jm o w a ć  z lecen ia  n a  o -  
k reś lon e prace; np . repe­
ra c ję  b ie liz n y , w y ró b  swe 
tró w  itp .  U s łu g i w  z a k re ­
sie c h a łu p n ic tw a  m ogą być  
p rz y  ty m  św iadczone (po 
po łu d n iu )  p rzez fa cho w ­
ców  p ra cu ją cych  zaw o do­
w o  w  ró żn ych  speca a lnoś- 
eiach. Zostaną o n i zare je ­
s trow a n i. O p ła ty  za w y k o ­
n yw a n e  prace po b ie rane 
będą w e d łu g  o k re ś lo nych

s ta  w e k . W y d a je  s ię; że ta  g ra
w a rta  je s t p rzys ło w io w e j 
św ieczk i, sąd z im y , że w ła  
dze m ie js k ie  dołożą sta rań 
o ja k  ¡na jbardzie j po ży ­
teczne, zaró w n o d la  k l ie n ­
ta  ja k  1 św iadczących u-

SZYMPANSY 
na cyrkowej 
arenie

W IE L K IM  powodze­
niem cieszą się występy 
międzynarodowego cyr­
ku „Poznań”. Dodatko­
wą atrakcją jest od kil 
ku dni popis człeko­
kształtnych szympan­
sów.

Już w  najbliższym nn 
merze zamieścimy cieką 
wy fotoreportaż pt. „Wiel 
kie variété pod cyrko­
wym szapito”.

„R o zw ó j 
eentu”  — to  t y tu ł  odczy­
tu,- k tó ry  —- w  d n iu  21 
bm ; o  godz. 18.13 w  a u li 
S tu d iu m  N auczyc ie lsk iego 
p rz y  u h  T a rczyńsk iego 
— w y g ło s i p ro feso r U n i­
w e rsy te tu  A dam a M ick ie ­
w icza  d r  W ła d ys ła w  K U - 
R A S ZK IE W IC Z . Zarząd  T o­
w arzys tw a  M iło ś n ik ó w  Ję­
zy k a  P o lsk ie go zaprasza na 
od czy t sw o ich  cz łonków  
w s z y s tk ic h  in te re s u j ąqyeh 
się ty m  zagadnieniem ,

„T R U D N Y  OKRES w  w io
k u  d o jrze w a n ia " — to  te ­
m a t p re le k c ji,  k tó rą  w y ­
g ło s i p ro fe so r P A M  d r E. 
M IĘ T K IE W S K I w  d n iu  “ “ 
bm ., o  godz. U  w  szl 
n r  65 w  Z d ro ja ch . K o ­
m enda h u fc a  Z H P  z D ą­
b ia ; Jako org an iza to r spot­
k a n ia , p ro s i o  l ic z n y  u -  
d z ia ł rod z icó w  i  w ycho­
w aw ców ,

K O ŁO  ę.WIERCIPEĘTOW« 
P T T K  o rg an izu je  22 bm . 
w yc ieczkę do S targardu. 
Z b ió rk a  ucze s tn ikó w  w  h a l 
l u  D w orca  G łów nego o 
godz. 9,30. P o w ró t doSzcze 
c ina  o godz. 16.07. Koszt 
prze jazdu 26 z ł. W yciecz­
k ę  p ro w a d z i m g r  S tan i­

s ła w  P a w elsk i.

ft'YLE sarno wizyta w  „Renesansie”.
|3dy wychodziła do domu Trapisza i
później do hotelu, notariusz był w
ązlafroku i  w  rannych pantoflach —*
ttastawała go po powrocie w  tym  samym u- 
loraniu, było więc wykluczonym, aby również 
.wychodził. Nie zdążyłby się przebrać, no a 
poza tym żona zwróciłaby uwagę, że w  bu­
łach idzie do gabinetu —  w  domu Białeckich 
buty zdejmowało się w  przedpokoju. Pozo­
stawała jedyna możliwość —  wyszedł, kiedy. 
Ima zeszła do spółdzielni i  wrócił wcześniej.

Na dwa następne pytania —  gdzie i  po co 
jjrychodził i  czemu schował buty —  nie u-* 
Iniała dać odpowiedzi.

Zaniosła buty do kuchni, postawiła pod zle­
wem —  jak  przyjdzie z pralni, to oczyści. De­
nerwował ją  nadal brak szóstej koszuli. Czyż­
by ją  także gdzieś zarzucił?

A  jeśli schował, to dlaczego? Buty były za­
błocone i  powinien postawić je nie pod tap­
czanem, lecz w  przedpokoju —  do oczyszcze­
nia. Jeśli je tam ukrył, to znaczy, że nie 
ęhciał, aby ktoś wiedział, że wychodził. A  ko- 
liu la? Co mogło stać się z koszulą?

NA’ SZUKANIE nie miała czasu. Trzeba 
było pójść jeszcze na strych, po kosz do bie­
lizny. Białeccy, jako właściciele kamienicy 
mieli wydzielony, własny stryszek, z  którego, 
nawiasem mówiąc, rzadko korzystano.

Sięgnęła ręką do gwoździa we framudze, na 
którym wisiały kluczyki. Ten mały, pękaty, 
to od piwnicy, ten płaski —  od komórki w 
podwórzu...

Gdzie jest kluczyk od strychu? Po raz trze- 
Ipi stwierdziła, że coś gdzieś przepadło. Naj­
pierw buty, później koszula, teraz znowu klu- 
fczyk...

Przykucnęła nad węglarką, która stała pod 
gwoździem z kluczykami. Może spadł? Prze­
b rn ę ła  węgiel szufelką, bryłka po bryłce 
przerzuciła do wiaderka. Kluczyka nie było.

„Rodrygo był mężczyzną chudym, żylastym, 
b twarzy ostrej i  drapieżnej.«”

r « *
M m tim

Odetchnęła głęboko, jak  pływak przed sko­
kiem do wody.

Zamykając drzwi na klucz widziała przed 
sobą oczy odbite w  lustrze.

—  Chciałbym panu zadać trzy pytania' —  
porucznik przeszedł się po pokoju, przystanął 
przed biurkiem, za którym siedział pan do­
mu. —  Po pierwsze: gdzie pan wychodził dzi­
siaj rano?

—  A  kto panu powiedział, że wychodziłem? 
—  Białecki odpowiedział pytaniem.

—  To jest w  te j chwili nieistotne. Proszę 
słucham.

—  No, powiedzmy... Powiedzmy... że ha spa­
cer. Taki maleńki spacerek przed śniadaniem.

—  Przyjmijmy. A  czy zawsze po takim spa­
cerku chowa pan zabłocone buty za tapczan?

SIERŻANT stojący pod oknem, aż chrząk­
nął z zadowolenia: to było dobrze powiedzia­
ne. Nie spuszczał wzroku z twarzy Białeckiego

i  uderzyła go natychmiastowa zmiana w  je j 
wyrazie. Wargi mu zadrżały, jak u psa, który 
chciałby ukąsić, w  wyblakłych oczach zami­
gotały złe błyski.

—  Już wie, że to Wiktoria —- pomyślał sier­
żant i  uśmiechnął się. Wyobraził sobie, ile też 
by ona dała za możność uczestniczenia w  prze­
słuchaniu.

-— No więc? * porucznik przysunął sobie 
krzesło, usiadł naprzeciw gospodarza. —  Co 
z tymi butami? Nie chce pan odpowiedzieć? 
To może drugie pytanie: gdzie się podziała' 
biała koszula, którą miał pan wczoraj na so­
bie? —  Białecki milczał. — Też nie? To mo­
że trzecie. Do trzech razy sztuka. Nie wie 
pan przypadkiem, co się stało z kluczykiem 
od strychu?

—  Dobrze —4 notariusz z trudem opanował
drżenie głosu —  skoro pana tak bardzo to 
interesuje, odpowiem od razu na wszystkie 
trzy pytania. Byłem na spacerze, po powrocie 
zdjąłem płaszcz i  kapelusz i  w  butach prze­
szedłem do gabinetu. Nawet taki pedant jak  
ja  — spróbował się uśmiechnąć — także się 
czasem zapomina. Jeśli pan tak dobrze się 
orientuje w  naszych domowych sprawach, wie 
pan zapewne, że sypiam w  gabinecie. Tap­
czan był posłany, pantofle nocne stały na 
dywaniku. Pomyślałem, że polezę jeszcze z pół 
godziny, a że nie chciało mi się wracać do 
przedpokoju, wsunąłem buty pod tapczan.

—  Za tapczan — poprawił porucznik.
■— Za, czy pod, to chyba wszystko jedno.
— O nie. Pod tapczan się wsuwa, a za tap­

czan się chowa. —  Porucznik popatrzył drwią­
co na notariusza. — A przed schowaniem wy­
tarł je pan ściereczką, która leżała w  szafce 
w  przedpokoju...

—  Nic podobnego.
—  Na butach są wyraźne ślady.
—  Zdaje się panu.
— Powiedzmy. Proszę mówić dalej. Co z ko­

szulą?

{ciąg dalszy nastąpi) (26)

TELEWIZJA
Program szczeciński

17.25 — W ujek M arian  ró żn ią  
żu je „K onkurs Jagusi”, 17.50
— f ilm  z  serii „M ój koń”,  
18.20 — magazyn „N ie  ty lk o  
dla pań”, 18.55 — wszechnic» 
T V  „ I I I  program z cyklu  
A zja", 19.30 — dziennik telew i 
zy jn y , 20.05 — tea tr „U ta len­
towane n atu ry” , 21.10 — „D o  
rodziców i  wychowawców” ,
21.40 — ostatnie wiadomości, 
21.50 - -  f ilm  krótkom etrażowy, 
22 — sprawozdanie film ó w * z 
X X I I  Z jazdu K P Z R , 22.40 -4 
„ F a k ty  i  ludzie”,

S O BO TA:

10 — d la  szkól 5-,'Czy lubią* 
owoce” j 17 _  telokonkur# m u ­
zyczny d la  dzieci „D o-re-rai”,  
18 — f ilm  fabularny, 19.15 — 
program  tygodnia, 19.J0 —
dziennik telew izy jny, 20 — 
„Od m elodii do m elodii”, 21.05
— magazyn ku ltu ra lny -„Pe­
gaz”, 21.35 — polska k ron ika  
film ow a, 21.50 — ostatnio w ła- 
domości, 22 — sprawozdani« f i l  
m owę z X X I I  Zjazdu K PZR ,
22.40 D OBRANOC,

Program  berliński

13.15 — f ilm  „W tedy w  T r i« ,  
ście” , 18 — widowisko d la rolo- 
dzieży od la t 10 „Pocałunek t  
generał”, 18 — uniwersytet te ­
le w izy jn y  „M atem atyka” «

dz iec ięce j, 19 „B a k u  i  jego 
m ieszkańcy” , 19.30 — k ro n ik a , 
p rzeg ląd  w ydarzeń, p rognoza 
pogody, ze — f i lm  z C urd J u r ­
gę ns'en 1 „T a m a n g o ” , 21.30 - *  
, , I  znanym  jes t, gdzie się skoń­
czy ło ” , 22 — „B u d o w n ic tw o ’ » 
—- reportaż z K .  F . S ch inke l; 
o s ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.  
SO BO TA:

10 — k ro n ik a , 10.28 — f i lm  
pro d . fra n c . „Tam an go” , 12 — 
te s t, 14 — „R endez - voue”  nat 
ko n ie c  tyg o d n ia ” , 14.10 — „O d  
w ie d z in y  w  n ie dz ie lę ”  14.40 —  
g im na s tyka  ak ro ba tyczna , 15 — 
,,In te n d e n t na  p la n ie ” , 15.1» - *  
, ,Czego sobie życzysz?. 16 —  
„M is tr z  N ad e lo h r opow iada b a j 
k i  d la  dz ie c i od  la t  6” , 16.35 — 
rep o rtaż  „D z ie ń  d o b ry  dro dzy  
b liź n i” , 17 — tra n sm is ja  z po l­
sk iego s tu d ia  te le w izy jn e g o  
„Z a g a d ko w e  m e lo d ie " , 18.10 —i 
„S f ilm o w a n y  B re h m ” , 18.55 -a  
p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię­
ce j, 19 — „T e le  B -Z ” , 19.30 —« 
k ro n ik a , przeg ląd  w ydarzeń« 
prognoza pogody, 20 — im p re ­
za ro z ry w k o w a  „O d  m e lo d ii d«  
m e lo d ii” , 21 —  pow ieść te le ­
w iz y jn a ,

BABIO
W IA D O M O Ś C I: 5.30, 8.30, 7.NU 
8.30, 12.05, 16.00, 1S.30, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: H.54, 19.00* 
S ZC ZE C IN : 11.00 k o n ce rt ży ­
czeń, 11.35 — p ie śn i ko w b o j­
sk ie , 12.4« — m uzyka  ro z ry w ­
kow a , 16.05 — k o n ce rt s o li­
s tó w , 16.25 — „ C o  g ło w a  to  ro ­
zum ” , 16.40 — 10 m in u t o  F i l­
h a rm o n ii B a łty c k ie j, 16.50 -w 
k o m e n ta rz  W . S ro ko w sk ie j! 
17.00 — m u zyka  k ra jó w  na d ­
b a łty ck ich , 17.30 — przeg ląd
a k tua ln ośc i w yb rzeża , 17.50 - *  
„ T łu s ty  k a w a ł” , 18.00 — k o n ­
c e r t życzeń, 18.50 — m u z y k a  
roz ryw ko w a .
W A R S Z A W A : 9.20 — „B u d u je ­
m y  szko ły  Tys iąc lec ia ” , 9.30 -# 
o rk ie s t ry  i  zespoły w  rep* 
ro z ry w k ., 10.30 — z  życ ia  Z w ią »  
k u  R adzieckiego, 12.15 — po l­
ska m uzyka  lud ow a , 15.00 —. 
„ W  k r a ju  k w itn ą c e j w iś n i’*«
15.30 — d la  dz ie c i — „D ro g a  do
A g ry ’% 15.55 — c h w ila  m uzyk i«  
18.35 — „S z u k a m y  15 m ilia rd ó w  
z ło ty c h ” , 19.05 — m u zyka  I
aktua ln ośc i, 20.05 — aud. l i te ­
racka , 21,00 — z k ra ju  i  ze ś w i*  
ta , 21.23 — k ro n ik a  »portow a,
21.30 — m u z y k a  taneczna, 22.SJ 
— T e a tr  W spółczesny, 23.05 -4  
m u z y k a  taneczna.
SO BOTA
W IA D O M O Ś C I: 8.30, 7.3«, 8.3*J 
12.05, 16.00, 18.30, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 11.55, 19.M , 
SZC ZE C IN : 11 — k o n c e rt ty ś  
czeń, 11.30 — a u dyc ja  d la  ko­
b ie t, 11.50 —  c h w ila  m u zyk i, 
12.15 — m u z y k a  popularna»
12.25 — m u zyka  l  re k la m y , 
12.45 — ag ronom ów ka ra d io w a . 
16.05 — rad z ie cka m u zyka  roz­
ryw ko w a , 16.30 — Szczecin zna 
n y  !  n ie zna ny, 17 — m u zyka  
op e re tkow a , 17.30 przeg ląd  
a k tua ln ośc i W ybrzeża, 17,50 
fe lie to n  B . R a jko w skle go , 18 -4  
u lu b io n e  m elod ie, 18.45 — fe li«  
to n  M ich a lsk ieg o , 20.40 — a im « 
nach m o rsk i.

w a r s z a w a : 9.25 a k tua ln ośc i
p rzy rod n icze , 9.40 — m uzyczn y  
atlas św ia ta , 10.30 — w  roczn i­
cę W ojska Po lskiego , 11.57 - *  
sygn a ł czasu i  h e jn a ł z W ieży 
M a r ia c k ie j, 13 — prze rw a , 15 — 
aud. w  k ró le s tw ie  N ep tun a ,
15.30 — d la  dz ie c i „R ozbitM  
szyba” , 18,35 — fe łie to n  M arc« 
le g o  Jo rs ta , 19.05 — m u zyka  i  
ak tua ln ośc i, 19.10 — k ró tk ą  
c h w ila  o b liźn ia kach , 20 — k o n  
c e rt o rk ie s try  p. R., 21 - -  z  k r «  
j u  i  ze św ia ta , 21,23 — k ro n ik «  
spo rtow a , 21.30 — zga du j zga­
d u la , 23.30 — m u zyka  taneczna! 
21. — m u zyka  taneczna, 6.15 -5  
aud. Rozgł. K r a j. ,  0.45 — d. t i  
m u z y k i taneczne j, 2 — h ym n  j  
kon iec  a u d y c ji.

W Y D A W C A : Szczeciński« W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R ED AKCJA I  A D M IN IS T R A C JA : szczecin , p l. H o łd u  p ru sk ie g o  8, n i  p tr. , red ag u je  Ko leg ium , 
TELE FO N Y : cen tra la  430-31, se k re ta r ia t na cz .red ak to ra  457-41, zastępca n a c i. redakto ra  478-21, sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (wew n. S I),dzia ł a ie jsk i 462-55. dz ia ł łączności « e?yteln> 
ka m i 450-21, d z ia ł s p o rto w y  427-77, d z ia ł m o rs k i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 344-44, red akc ja  po ranna (po godz. t>) 578-91, da lekop isy  425-14. P R E N U M E R A TA : Zamówienia na prenume­
ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o U pow szechnien ia P ra sy  j  K s ią żk i „R u ch ”  w  Szczecinie — k o n to  PKO N r  X-18770-118 o ra z  w szystk ie  U rzę d y  Pocztow e I  lis tonosze.
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W óqíhTdkach^
M w t i iM jw i j t h

B U D L E A
JEŚLI chcemy zamie­

nić nasz ogródek kwia 
' towy w czarujący ką- 
1 cik, warto odwiedzić za 
' kład ogrodniczy Zarzą­

du Zieleni Miejskiej 
przy ul. Mickiewicza 
(dojazd do przedostat- 

1 niego przystanku 7-ki 
1 lub 5-ki). Kierowniko­

wi zakładu udało się 
1 bowiem rozmnożyć 

BUDLEĘ, krzew tak 
rzadki w  Polsce, że nie 
opisano go nawet w

kluczu do oznaczania 
roślin Szafera. Jedynie 
w Szczecinie przy pl. 
Grunwaldzkim może­
my podziwiać samotny 
krzak, kiedy obficie o- 
sypany lila-różowymi 
kwiatkami zwraca na 
siebie uwagę przecho­
dniów. Budlea ma 
wiotkie, zwisające ga­
łązki, trochę podobne 
do płaczącej wierzby. 
Cena jednego krzaku 
wynosi 9,80 zi.

Inna odmiana budlei 
rozmnożyła się dziko 
na gruzach naszego 
miasta, co mogłoby 
świadczyć o tym, że 
lubi ona wapno. Przy­
puszcza się, że nasio­
na je.j zawędrowały do 
nas wraz z obcymi stat­
kami. Niestety, budlea 
ta ginie wraz z usu­
wanymi gruzami. Zo­
stanie tylko napisana 
o niej praca przez prof. 
dr Stefana Kownasa, 
prorektora WSR w  
Szczecinie.

Ponadto w  Zakładzie 
ogrodniczym można na 
być liczne byliny, w 
których zakład się spe 
cjalizuje. Byliny są to 
rośliny wieloletnie. 
Przy minimalnym na­
kładzie pracy są cen­
ną ozdobą naszych o- 
gródków.

OGRODNIK

Z Y C IE  to w a rzysk ie  o- 
becnie n ie  podlega ta ­
k im  żelaznym  regu łom  
ja k ie  o b o w ią zyw a ły  jesz 
cze k ilka d z ie s ią t la t  te  
m u. U p rośc iło  s ię  znacz 
n ie  w szystko. Pozosta ły  
n ie k tó re  p rze p isy  ta k ie  
ja k :  n ie  t rz ym a n ie  ło k c i 
na s to le , n ie  jedzen ie  r y  
b y  nożem, nada l n ie  w o l 
no  w y p ija ć  f i l iż a n k i he r­
ba ty  duszkiem , n ie  roz 
m aw ia  się ze sta rszą o -  
sobą sto jącą sie­
dząc; na tańcach w  
dom u p ry w a tn y m  ta ń ­
czy się ze w s zys tk im i pa 
n la m i, odprow adza się 
sam otne sąsiadki z k o la  
c j i  do  dom u, czeka jąc 
pod b ram ą aż ją  o tw o­
rzą itd . ,  ifcp. Z N IK N Ę Ł Y  
je d n a k  skom p liko w a ne  
subte lnośc i p rzesy łan ia  
b ile tó w  w iz y to w y c h , od­
pad ła  ca la  zdaw kow a, 
acz o b fita  koresponden 
c ja  to w a rzyska , obce 
nam  są w ah an ia  w  co 
do kogo s ię  ub rać. (Ma 
m y  jed en  c iem ny g a rn i-

SZAFA
N IE  SZAFA

tu rf) ' N ie  ro b im y  też-, 
ja k  k iedyś, p la n ó w  stra 
te g icznych : k ie d y  i  ja k  
w e jść  do to w a rzys tw a . 
J a k k o lw ie k  bo w iem  obo 
w ią zyw a ła  p u n k tu a l­
ność, w  d o b rym  to n ie  
b y ło  p rzy jść  w tedy, 
g d y  w szyscy zaproszeni 
j u t  b y l i .  W ówczas ow o 
„w e jś c ie ”  do  salonu b y  
ło  szczegółowo przestu­
d iow ane w  dom u i  na le 
ża ło  je  uw ażać za ud a ­
ne je że li, z c h w ilą  po ja  
w ien ia  się p rz y b y ły c h , 
us ta ły  n ieco  rozm ow y i  
zaczęto d ysk re tn ie  dzie-

l ić  się uw a g a m i o no ­
w ych  gościach. T o  się 
nazyw ało  w e jśc iem  ze 
„szm e rk ie m ” . Dziś cz u li 
są jeszcze na to  a k to rz y  
i  d w ie  m o je  zna jom e z 
k lu b u  .43 M uz” . ALE , 
U ko ch a n i M o i, is tn ia ła  
też i W ręcz o d w ro tn a  re 
g u ła . B a rdzo często p rz y  
chodz iło  się n ie m a l ja ­
k o  p ie rw s i (ale n ig d y  
przed usta loną godziną 
— a k tu a ln e  1 dziś). Po 
co? — zapytacie . Ano 
p ro ste  — po to , b y  na 
w ido cznym  m ie jscu  po­
w ies ić  now e fu t r o  żon y  
i  sw ó j płaszcz z im o w y , 
n ib y  od n ie chce n ia , od­
w ró c o n y  w sp a n ia łym  
p o db ic iem  b o b ro w ym  
do g ó ry . T a k i m a ją te k  
w iszący na  w ieszaku 
m us ia ł zw ró c ić  uw agę 
przych od zących  pó źn ie j, 
zw łaszcza je ś li duszący 
zapach p e rfu m  n ie  poz­
w a la ł prze jść  o b o ję tn ie  
ob ok . W ta k im  w yp a d ku  
n a jw ię kszym  n ie ta k te m  
ze s tro n y  p a n i dom u b y  
ła b y  p ro po zyc ja  po w ie ­
szenia o k ry ć  do sza fy !
’ A L E  TE czasy śą d a l i  

k o . C h w ilo w o  u naS 
z w yc ię ży ł „ c iu c h ” , ta ­
n i,  e fe k to w n y , a często 
za pow ieszenie pa lto c i 
k a  do szafy , b y lib y ś m y  
p a n i dom u bardzo 
w dzięczn i. T y lk o , że sza 
fa  na płaszcze n ie  je s t 
z b y t p ra k tyczn a , m okre  
bo w iem  o k ry c ie . Z ie w  
n ie j w ysycha , p a ru je , 
zmoczona w ełna w ydz ie  
la  zapach. I  w łaśn ie roz 
w ieszanie, k tó re  dziS 
pa ńs tw u  po kazu ję , w y ­
da je  m i się udane. N ie 
Jest to  w ca le  szafa, a 
je d n a k  w  duże j m ierze 
z a k ryw a  płaszcze, poz­
w a la ją c  im  na sw obod­
ne  w yschn ięc ie . Jest to  
w ieszak o uk ła d z ie  prę 
tó w  p ro s top ad łym  do 
śc ian y, os ło n ię ty  ta flą  
d re w n ian ą , może na w e t 
p o litu ro w a n ą . od przo­
du . U rządzenie n ie  je s t 
s kom p liko w a ne  a je d ­
n a k  bardzo p ra k tyczn e  
i  e fek to w ne . W n ie k tó ­
r y c h  w ypa dka ch , te n  pa 
ra w a n  może b yć  usta­
w io n y  pód ta k im  ką tem , 
że p łaszczy zupe łn ie  n ie  
będzie w idać. L u s tro  z 
m ała. pó łeczką dope łn ia 
całość.

G R AFIO N

JAZZ JAMBOREE. 
Warszawska impreza 
„Jazz Jamboree 1961” 
(29, 30 bm.) to praw­
dziwe wydarzenie se 
zonu. W ubiegłym ty 
gcdniu PR Szczecin 
poświęciło jej audy­
cję, którą, w przeci­
wieństwie od nada­
wanych co tydzień 
(czwartek) w bardzo 
niedogodnej dla słu­
chacza porze (22.10) 
zaprezentowano tym 
razem o godz. 19.50. 
Słuchaliśmy m. inn. 
gry Kenny CLARKE 
z czasów kiedy był 
on jeszcze członkiem 
słynnego „Modern 
Jazz Quartet”, , gra­
ły  polskie zespoły 
„THE WRECKERS” i 
„NEW ORLEANS 
STOMPERS”, śpie­
wała Wanda WAR­
EKA. Na marginesie 
nagrań polskich — 
szkoda, iż większość 
stanowiły tematy na 
grane przez zespoły 
i muzyków na płyty. . 
a tym samym dość . 
już „osłuchane”.

M U Z Y K A  ROZRYW ­
K O W A . W końcu bm . 
p rs y je id ż a , Już po raz 
d ru g i do Szczecina m ło  
d z ie io w v  zespół „CZF.R

W ON Ó -C ZAR N YC H ” .
M AR FK

K A T A R  i  łup ież  to  n ie  są cho re - 
f  by — z w y k ł m aw iać m ó j zna jom y. 
Ł Z  zawodu je s t on szewcem. Ja n fe  

znam  się na ro b ie n iu  b u tó w , a on 
na m edycyn ie . Z arów n o łup ież  ja k  i 
os try  n ie ży t nosa p o pu la rn ie  zw any 
ka tarem , są oczyw iśc ie  schorzen iam i. 
Jedno s kó ry , a d ru g ie  typ o w ą  cho­
robą zakaźną. W praw dzie  na ogół 
b łahą d la  osób do ros łych , ale i  w ó w ­
czas nie na leży je j  lekcew ażyć. N a­
tom iast d la  dz iec i m łodszych (a na ­
w et dla sta rszych gdy są m n ie j od­
porne), k a ta r  byw a  n ie k ie d y  p rzy ­
czyną cho roby p rze w le k łe j, m ogące j 
spow odow ać zakażenie ogólne. D o ty ­
czy to  szczególn ie n o w orod ków  i  n ie ­
m ow lą t, gdzie ka ta r może także spo­
w odow ać b iegunkę (w  ty m  w ie k u  
w szys tk ie  schorzenia o d b ija ją  się na 
przewodzie po ka rm ow ym ), p o w ik ła ­
n ia  oskrze low o-p łucne , czy oponow e;

U  dz iec i s ta rszych następstw em  k a - 
> ta ru  b y w a ją  bardzo często anginy, 
t  cho roby z a to k  i  reu m a tyzm .

OSTRY n ie ży t nosa Jest zapaleniem  
w ys ięko w ym  ca łe j b ło n y  s luzów ej 
nosa w ys tęp u ją cym  w  każd ym  w ie - 

i  ku , niezależnie od p łc i, rasy, w a ru n - 
i  ków  k lim a tyczn ych  i  w a ru n kó w  so- 
[  c ja ln ych . Jak w id z im y  w ięc, ka ta r 
f  je s t p ra w d z iw ie ”  dem okra tyczną cho 
I  robą. Jest on je d n ym  z o b jaw ó w  o- 
L strego zapalenia d ró g  oddechow ych, 

i !: e  w id z :m y  na jczęście j w  tzw . 
»rzeziebien-u. a lbo też byw a  je d n ym  

z ob jaw ó w  poprzedza jących szereg 
|  cho rób zakaźnych, ep ide m iczn ych j a t  
f  odra. p ło n ica , g rypa, porażenie dzie- 
P cięce, zapalenie opon m ózgow ych;

Jesień — 
czas  kataru

Najczęstszą p rzyczyn ą  ostrego n ie ­
ż y tu  nosa je s t w spom n iane ju ż  prze­
z ięb ien ie , przegrzan ie się. przem ocze­
n ie  obuw ia , pow odujące chw ilow e  za­
łam an ie  się f iz jo lo g iczn e j odporności 
organ izm u , w  ty m  w yp a d ku  b ło ny  
ś luzo w ej nosa i  d róg  oddechow ych.

SZC ZEGÓ LN IE gro źny  — ja k  Już 
m ó w iliśm y  — je s t d la  dzieci,, pośw ię­
c im y  zatem  naszym  na jm ło dszym  sze- 
gó lną uwagę. D zieci — a zwłaszcza 
n o w o ro d k i i n ie m o w lę ta  — należy 
ch ro n ić  przed w sze lk im  kon ta k tem  z 
osobam i zaka ta rzo nym i i  zaziębiony­
m i, gdyż o s try  n ie ży t nosa przeno­
s i się — ja k  w iad om o — drogą k ro ­
pe lkow ą . P rzy  w yd ych a n iu  pow ie trza  
m ożem y Już zarazić inne osoby k a ­
ta re m .

D ziec i p o w in n y  p rzebyw ać ja k  na j 
w ięce j na św ieżym  po w ie trzu , p rzy

„ JEDYNACZKA” — 
jedyna na pokazie suk 
nia z koronki. Biała z 
czarnymi dodatkami 
(modne), m.in. czarną 
sztuczną różą przypię­
tą z boku. Coctailo- 
wych sukien z koron­
k i do Sylwestra ma 
być w  salonie więcej.

WŁAŚNIE dwa lata 
minęły od pierwszego 
pokazu zorganizowane­
go w Klubie „13 Muz” 
przez szczeciński Sa­
lon Mody „Gallux-Te- 
limena". Pokazy te, po­
dobnie jak sam Salon, 
zdobyły sobie wiernych 
widzów i klientów, któ 
rych, jaka szkoda, „Te­
limena" zawiodła na 
pierwszej po waka­
cjach jesienno-zimo­
wej rewii, zorganizo­
wanej w ub. tygodniu.

Ciekawych .oryginal­
nych, a co najważniej­
sze najmodniejszych u- 
biorów względnie ele­
mentów ubioru, oglą­
daliśmy niewiele. Chy­
ba tylko suknie w kra­
ty, kaszmirowe i coc- 
tailowe z koronki. Nie 
było niczego z dodat­
kami z futra, niczego z 
frędzelkami. nic z bar­
dzo lansowanego plu­
szu, nic z futrzanych—  
pluszowych „kołpa­
ków" czy przylegają­
cych do głowy pluszo­
wych czapeczek.

To, że sżczecinianki 
ubierają się coraz cie­
kawiej jest, trzeba 
przyznać, zasługą m.in. 
„Telimeny”. Coraz lep­
sze powinny więc być 
pokazy. Tymczasem na 
ostatnim —: elegancka 
i modna widownia, ska­
zana była na ogląda­
nie ubiorów, z których 
niewiele chciałoby się 
mieć w szafie. A to 
chyba niedobrze!

HANNA

SJJKN1A z kaszmiru— 
wzorzystej wełny. Oka­
zuje się, że kaszmirowe 
suknie można kupić w  
Szczecinie. Nie trzeba 
jeździć aż do Warszaicy, 
gdzie w  swoim salonie 
suknie te sprzedaje „MO  
DA POLSKA” .

! ŻEBY ZAWÓD 
! nie był... ZAWODEM!

czym  n ie  na leży  je  przegrzewać u b io  i 
rem . N ader często przegrzan ie dz ie - i  
cka w łaśn ie  p o w od u je  ka ta r. R ów - J 
n ież ł  m ieszkan ie pow inno b yć  ja k  f  
najczęście j w ie trzon e , a w  ogrzew a- i  
n ych  cen tra ln ie , okna w in n y  b yć  no- i 
cą. stanowczo b tw a rte  lub  uchylone. i

RÓW NIEŻ i  odpow iednie od żyw i 
n ie  m oże w p ływ a ć  uodporn ia jące i 
o rgan izm  dziecka. D latego naieży dz ie  ^ 
c łom  podaw ać w ięce j sera, ja j ,  m le - ( 
ka . mięsa i  ja rz y n  — zaś m nie j k a r to  
f l i ,  kaszy, k lu s e k  i  innych p o tr a w !  
m ąeznyeh — a także słodyczy.

J a k  w iadom o ;,k a ta r  leczony trw a 
siedem  d n i — a n ię leczony ty d z ie ń ” . 
J a k  w  każdym  p rzys łow iu  i  w  ty m  ^ 
je s t w ie le  ra c ji.  N ie  ma w  zasadzie 
środka leczn iczego na ostry  n ieżyt 
nosa. Is tn ie ją  ty lk o  s p e cy fik i łagodzą !  
ce stan zap a ln y ś luzó w ki .dróg odde- 9 
chow ych, k tó re  zrta każdy le ka rz  f  
i  w  razie po trze b y  zap isuje chorem u. . 
D zieci z ka ta rem  na leży zatrzym ać w  1 
dom u i  podać asp irynę. Do łóżka f 
k łaść  je  je d yn ie , gdy gorączku ją , i  
G d yb y  k a ta r  p rze w le ka ł się przez o- A 
k re s  ponad 10 dn i, koniecznie w 
w ać  pe d ia trę . D o tego czasu, asp iry - f  
na, gorący napa r z k w ia tu  lipow ego, r  
he rba ta  z c y try n ą  . — po w inn y  po- i 
m óc. W każd ym  razie n ie  należy dzie I  
c i z ka ta re m  w ysy ła ć  na pow ietrze. '  
U  dz ie c i u n ik a m y  podaw ania k ro p li f  
do nosa.

N A  T Y M  w ypa da łob y  zakończyć |  
ty m  b a rd z ie j, Iż czuję , że coraz w ię - i  
ce j m n ie  coś k rę c i w  nosie. Za w 
chw ilę  k ichnę... C zy li, że zakatarzony A 
je s t rów n ie ż i  \

ESKU LAP f

W szystk ich um ie ję tn o  
ści z zakresu łącz­
ności na byw a m y w  
od po w ied n ich  ' szko­
łach  zaw odow ych k tó ­
ry c h  w  Szczecinie — 
— są d w ie : niższa — t j .  
Zasadnicza i  wyższa, t j .  
T ech n iku m  Łączności, w 
ty m  sam ym  gm achu 
p rz y  u l. D w orcow ej (w  
sk rzyd le  Poczty  n r  1).

N auka w  Zasadn iczej 
Szkole Łączności trw a  
3 la ta . Po ukończeniu 
szko ły  zosta je się bądź 
te lem on terem  łączenio­
w ym  (m ontaż i konser­
w ac ja  a p a ra tów  te le fo ­
n iczn ych , ins ta lac ja  ka ­
b l i .  kon se rw ac ja  da le­
kop isów , m on taż  łączn ic 
ręcznych i au tom a­
tyczn ych ). bądź też mon 
te re m  te le tra n sm is ji (bu 
dow a i  kon se rw ac ja  l i ­
n i i  na po w ie trzn ych  i  ką 
b lo w ych , obsługa u rzą ­
dzeń zas ila ją cych na 
s ta c ji w zm a cn ia kow ę j i  
in.).

N A U K A  w  T ech n iku m  
trw a  5 la t. O bok w ym ię  
n io n ych  w yże j k ie ru n ­
ków , oczyw iśc ie  odpo­
w ie d n io  pog łęb ionych, 
is tn ie je  tu  jeszcze ja ko  
osobna specja lność tzw . 
eksp loa tac ja  pocztowa. 
Jest to  k ie ru n e k  na jod - 
p o w ied z ia ln ie jszy  dla 
dziew cząt. Abso lw enc i 
tego ’ k ie ru n k u  muszą 
poznać n ie  ty lk o  samą 
te ch n ikę  nadaw ania 1 
o d b ie ra n ia  rozm aitego 
rod za ju  p rzesy łek, łą ­
czenia w  s tac jach te le ­

fo n icznych . ale także 
muszą m leć niezbędny 
zasób w iadom ości z dzie 
d ż in y  e le k tro te ch n ik i, 
zasad b u do w y i  konser­
w a c ji l in i i  na po w ie trz ­
nych i ka b lo w ych , urzą 
dzeń te le k o m u n ik a c y j­
n ych  itp .

W a ru n k i p ła cy po u- 
kończen iu  studiów ? Ab­
so lw enci Zasadn iczej 
S zko ły  o trz y m u ją  przed 
uzyskan iem  stażu 700 zł 
p lu s  25 proc. p re m ii, a 
po stażu (k tó ry  trw a  
ty lk o  k ilk a  m iesięcy, 
k ró c e j n iż  w  in n ych  za 
w odach ) w g ru p ie  po- ( 
czą tkow ej t j .  X I I  — 800 ( 
z ł o lu s  35—40 proc. p re -  j 
m ii.  w  g ru p ie  v i i i  —
1.200 7ł p lus 33—40 proc. < 
p re m ii. A bsolw enci Te - ( 
chn iku.m  o trz y m u ją  ( 
przed stażem 1000 z ł , 
p lu s  25 proc. p re m ii, po 
stażu od g ru p y  IX  — * 1.100 z l p lu s  35—40 proc. < 
p re m ii, w  g ru p ie  I I I  — < 
1.400 z ł p lu s  35—40 proc. 
p re m ii.

N IE Z B Ę D N E  W A R U N - < 
K I :  d o b ry  w z ro k  i  s łuch , ( 
za in teresow an ia te c h n i-  , 
czne. u zd o ln ien ia  do f i ­
z y k i i m a te m a tyk i. W 
dz ia le eksp loa tac ji po- i 
trzeb na  je s t też  zna jo- , 
mość - ję zykó w  obcych, 
zw łaszcza rosy jsk ieg o  i 
francusk iego .

D od a jm y, że absolwen
e i obu ty c h  szkół n ig d y  
n ie  czeka ją na pracę — 1 
zapotrzebow an ie  prze­
wyższa podaż. (j)

Wiadomości:
filatelistyczne
Pomorza

Zachodniego
W  FILATELISTYCE, 

jak i w innych dzie­
dzinach naszego życia 
kulturalnego, skończył 
się okres wattacyjny. 
Na. zeoraniach Szcze­
cińskiego Oddziaiu 
PZF, które odbywają 
się w czwartki (18—20) 
i niedziele (10—13) r o j  
no i gwarno, ale bar­
dzo ciasno w sali wy­
kładowej DOPiT. Kil­
kudziesięciu członków 
naszego Związku nie 
może się doczekać, kie 
dy zostanie ukończony 
remont Klubu Łączno­
ściowca nad Odrą, do­
kąd siedziba PZF bę­
dzie przeniesiona.

W ZWIĄZKU z 
„Dniem Znaczka" ob­
chodzonym 9 bm,, zo­
stały wprowadzone do 
obiegu 2 piękne znacz 
ki po 60 gr. (c. brąz 
i ziel.) o jednakowym 
motywie — zabytko­
wego dyliżansu. Nie­
stety, bardzo ograni­
czona ilość znaczków 
trafiła do naszych o- 
kienek pocztowych i to 
dopiero 10 bm. Wielki 
to zawód dla sżczeciń 
skich filatelistów, któ­
rzy również w czasie 
obchodzonego Między­
narodowego Tygodma 
Pisania Listów (8— 14. 
X.) nie mogli ucieszyć 
swoich przyjaciół z 
Polski i całego świata 
t.vm tradycyjnym od 4 
lat upominkiem (z o- 
kolicznościową piecząt 
ką).

Z ciekawą inicjaty­
wą wystąpił UPT nad 
Odrą. Przy okienku po 
cztowym umieszczono 
plansze ze znaczkami 
będącymi w obiegu i 
sprzedaży. Jak oświad 
czyła sympatyczna „pa 
nienka z okienka" in­
nowacja ta cieszy się 
wielkim powodzeniem. 
Może by tak DOPiT na 
stałe uruchomiła okien 
ko filatelistyczne w 
tym właśnie miejscu, z 
większym i komplet­
nym asortymentem zna 
czków? Wdzięczność fi 
latelistów zapewniona.

W  NAJBLIŻSZYCH 
dniach tj. od 21 do 28. 
X. w Młodzieżowym 
Domu Kultury odbę­
dzie się Młodzieżowy 
Pokaz Znaczków „FAU 
NA I FLORA”. Będzie 
tam stosowany kasow 
nik okolicznościowy 
tylko 21.X. od godz. 15 
i 22.X. od godz. 10—14.

JURWIL

/ra f f if iy
I  SCEPTYCZNE

CZY to  nie zbyt wie 
le wymagać, by słucha \ 
cze słuchali? Czy nie 
wystarcza, że pozwala 
ją  m ówić?

NIEJEDEN mędrzec \ 
raźnie zmierza do celu , 
obróciwszy się doń ple , 
corni.

GENIUSZ to talent, J 
któ. y nie utonął w  kie 
Uchu ł nie spłonął w  
ognisku domowym.

NIEKTÓRZY kocha 1 
ją  nas za to, czym je­
steśmy. bardzo niewie ' 
1« za to, czym mogli- j 
byśmy być, i  ty lko  my . 
sami siebie za to. czym 
byśmy być chcieli.

S. R. B AZY LI


